
fśr. 174, Wtorek 4 sierpnia 1814. Rocznik XXIII.

2  K
miesięcznie

odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2  M. 30 f.. 
3  fr. 50 c tm , 2ł/2 szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowe w Krakowie 40 h. 
m dostawą do domu 46 h.

C e n a  m im e m  O  1L  
oddzielnego O  £1#
Reklamacye otwarte są wolne od  
opłaty pocztowej. ~  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

N A P R Z Ó D

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej..
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziei i świąt

Redakcya i  A dm in istracya  
K rak ó w , Dunajew skiego 5.

Telefon Redakcyi N r. 396. 
Telefon A dm inistracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  i n s e r a to w y ;

PI. W W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń* Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłanem 60 h.

Od wydawnictwa.
W  o b e c n y c h  g o r ą c y c h  c z a s a c h , k ie d y  p u b li­

c z n o ś ć  in te re s u je  s ię  w y łą c z n ie  w ia d o m o ś c ia m i  
w o je n n e m i, a  o b o ję tn ie  p rz e c h o d z i n a d  in n e m i  
W y d a rz e n ia m i, w id z im y  s ię  s p o w o d o w a n i o g r a ­
n ic z y ć  n a s z  o r g a n  do podawania wyłącznie wia­
domości mających związek z obecnemi wydarze­
niami.

Z m u s z a  n a s  d o  te g o  ta k ż e  i t a  o k o lic z n o ś ć ,  
ż e  w s k u te k  powołania do służby znacznej części 
p&rrónaiu drukarskiego i maszynowego, w y d a w n i­
c tw o  n ie  b y ło b y  w  s ta n ie  w y d a ć  n a  c z a s  n u ­
m e ru , a  p rz e c ie ż  te r a z  g łó w n ie  s ię  ro z c h o d z i o 
jak  n ajw cz e śn ie jsz e  rozpow szech nien ie wiadomości.

J a k  w ia d o m o , o b e c n ie  te le fo n  m ię d z y m ia s to ­
w y  d o W ie d n ia , o r a z  w y s y łk a  te le g r a m ó w  s ą  
zupełnie zastanowiono. Jedynie c. k. Biuro kore­
spond en cyjn e j e s t  źródłem  in form acyi, a  m y  n a j­
w c z e śn ie j i n a jo b s z e rn ie j  b ę d z ie m y  s ię  s ta ra l i  
w ia d o m o śc i te  ro z s z e r z a ć .

Od wtorku 4 b. m. p ism o  n a s z e  b ę d z ie  w y ­
ch o d z iło  w  o b ję to ś c i  4  s t r o n  codziennie po go­
dzinie 8 rano i  b ę d z ie  z a w ie ra ło  t e le g r a m y  z  c a ­
łe j n o c y .  M a m y  n a d z ie ję , ż e  z  n a s ta n ie m  n o r ­

m a ln y c h  c z a s ó w  p o w ró c im y  d o  d o ty c h c z a s o w e j  
o b ję to ś c i  n u m e ru . Wydawnictwo Naprzodu.

E $ a  z a p y t a n i a  a f e © K © i s t ó w ,  c z y  m ogą  
p ieniąd ze p o sy łać  bez o b a w y  k o n fisk a ty , donosi­
m y , że  podobne pogłoski są zupełnie bezpodstawne.
P rz y  tej sposobn ości p od ajem y do w iad om o ści, że  
p o sy ła ć  b ędziem y „N ap rzó d " tylk o  ty m  ab on en ­
tom , k tó rz y  zapłacą z góry prenumeratę. N ie m a­
ją c  bow iem  p ew n o ści, c z y  d an y  ab o n en t p rz e b y ­
w a w  danej m iejsco w ości, gd zie  ab on uje „ N a p rz ó d ", 
a  nie c h c ą c  n a ra ż a ć  w y d a w n ictw a  n a  o p łatę  p o rta  
darem n ie, m u sim y, o ile p ren u m erata  n ie  z o stan ie  
w  p ierw szy ch  d niach  sierp n ia  w y ró w n an ą , w ysy łk ę  
d alszą  w strz y m a ć.

Administracya „Naprzodu*.

P o cz ą te k  
w ojn y eu ro p ejsk iej.
Walki rosyjsko-niemieckie.

M o b il iz a c ja  w e  F r a n c y i.
(Telegramy nadeszłe w niedzielą po południu).

B erlin , 2  s ie rp n ia .
Po nadejściu wiadomości o po­

wszechnej mobilizacyi r o s y j s k i e j  
ambasador niemiecki w Petersburgu 
otrzymał polecenie wezwania rządu 
rosyjskiego, aby mobiiizacyą prze­
ciw Niemcom i austro-wągierskiemu 
sojusznikowi Niemiec wstrzymał i 
dał w tej sprawie obowiązujące o- 
świadczenie w przeciągu godzin 12. 
To polecenie zostało według donie­
sienia hr. PourtaEesa, ambasadora 
niemieckiego w Petersburgu, wyko­
nane o północy z 31 iipca na 1 sier­
pnia. Doniesienie ambasadora z od­
powiedzią rządu rosyjskiego na to 
zapytanie terminowe tutaj (do Ber­
lina) nie nadeszło, mimo iż skonsta­
towaliśmy, że rosyjski ruch telegra­
ficzny jeszcze funkcyonuje.

Natomiast w tej sprawie w nocy do go­
dziny 4 rano nadeszły do wielkiego sziaSsu 
Generalnego doniesienia, że dziś w nocy na­
stąpił atak patrolu rosyjskiego, który został 
Oparty. Po stronie niemieckiej dwńeh lu­

dzi zostało lekko rannych. Straty rosyjskie 
nie są stwierdzone. Ponieważ więc Rosya 
zaatakowała terytoryum państwa niemie­
ckiego, wojna została podjętą (ist erdffnet).

Mobilizacya we Francyi.
Berlin, 2 s ie rp n ia .  

B iu ro  W o lffa  d o w ia d u je  s ię , ż e  w c z o ra j  o  g o d z . 
5  p o ‘ p o ł. z a rz ą d z o n ą  z o s ta ła  c a łk o w ita  IDO* 
b i i i s a c y a  s i t  w o j e n n y c h  F r a n c y i .

Telegramy między cesarzem 
Wilhelmem a carem.

Wiedeń, 2 s ie rp n ia .  
C a ła  p r a s a  s to i p o d  w ra ż e n ie m  sensacyjnej 

pubiikacyi o  wymianie depesz między cesarzem 
niemieckim a carom. P r a s a  p o d n o s i, ż e  ś w ia t  
z te g o  s ię  d o w ie , po które] stronie jest wierność 
i kto ponosi odpowiedzialność za wywołanie stra­
sznego nieszczęścia całej Europy. Z m ó w  c e s a r z a  
n ie m ie c k ie g o  i  k a n c le r z a  p rz e b ija  świadomość 
siły, ale nie buta.

Złamane słowo honoru.
Wiedeó, 2 s ie rp n ia .  

„N . W r .  T a g b l a t t "  d o w ia d u je  s ię  z  a b s o lu tn ie
p e w n e j s t r o n y , ż e  ro sy jsk i m in is te r  s p r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h , ro s y js k i  m in is te r  w o jn y  i  r o s y js k i  
s z e f  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  z g o d n ie  d ali a m b a s a ­
d o ro w i a u s tr o -w ę g ie r s k ie m u  b e z  w e z w a n ia  słow o  
honoru, ż e  nie je s t  zam ierzon a wroga akcya p rze­
ciw A ustro-W ęgrom  i że równocześnie zmobilizo­
wano 18 korpusów przeciw granicy północno-wscho­
dniej Austro-Węgier. P is m o  p o d a je , iż  w ia d o m o ść  
t a  w p ro s t  n ie p ra w d o p o d o b n a  w e d łu g  p o ję ć  z a ­
c h o d n io -e u ro p e js k ic h  t łu m a c z y  oburzenie, j a k ie  
w y w o ła ło  p o s tę p o w a n ie  R o s y i.  T o s a m o  p ism o  
d o n o s i, ż e  a m b a s a d o ro w ie  T s c h ir s c h k y  (n ie m ie ­
c k i)  i  A v a r n a  (w ło sk i) w c z o ra j  o d b y li kilkakro­
tn ie  k on feren cya z hr. Berchtoidem. P is m o  z a z n a ­
c z a  d a le j , ż e  a m b a s a d o r  ro s y js k i  S z e b e k o  w c z o ­
ra j  o  g o d z . 4V « p o  p o ł. m ia ł  k o n f e r e n c y ę  niemal 
godzinną z hr, Berchtoidem.

Zarządzenia rosyjskie.
Londyn, 2 s ie rp n ia .

B iu ro  R e u t e r a  d o n o s i z  P e t e r s b u r g a ,  ż e  w  P e ­
te r s b u r g u  i  w  o k o lic y  o g ło s z o n o  stan wojenny.

Petersburg, 2 s ie rp n ia .
Ż e g lu g a  w  z a to c e  fiń sk ie j z o s ta ła  zamknięta.

Niemcy ściągają pieniądze.
„ N o rd d e u ts c h e  A llg e m e in e  Z tg .“ o g ła s z a  o b ­

w ie s z c z e n ie  c o  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  z a p ła c e n ia  
zasuspendowanych c e ł  i  p o d atk ó w  państw o­
wych.

Wezwanie do obywateli nie­
mieckich w Galicyi.

Lwów, 2 sierp nia.
N iem iecki k o n su lat dla G alicyi i B u k o w in y  w y ­

słał dziś n astę p u ją ce  o b w ie sz cz e n ie : P od d an y m  
p ań stw a n iem ieck iego , p rz e b y w a ją cy m  w  ok ręgu  
tego  k on su latu , ozn ajm ia się, ż e  n ajw y ż sz y m  ro z ­
k azem  zarz ą d z o n a  zo sta ła  mobilizacya w państwie 
niemieckiem. O bow iązani do słu żb y  w ojskow ej 
m ają  natychmiast wracać dd Niemiec i zgłosić s ię  
u  w ład zy  w ojsk ow ej. P o d ró ż  n a  k o le jach  a u stry a -  
ck ich  o d b yw a się w  m y śl u m o w y  p om ięd zy o b y ­
dw om a rząd am i z a  pokredytowaniem cen jazdy n a  
p od staw ie  o k a z a n y ch  p ap ierów  w o jsk o w y ch  jad ą­
ce g o . K to b y  n ie  p osiad ał p ap ierów  w ojsk o w y ch , 
o trz y m a  odpow iedni w y k a z  w  k o n su lacie .

Poseł Kramarz zaleca spokój.
Praga, 2 s ierp n ia .

W  „N arodn ich  L is ta c h "  p oseł K ra m a rz  n a  n a -  
czeln em  m iejscu  z w ra ca  się z  ap elem  do p ub licz­
n ości, a b y  w  tej pow ażnej chw ili zachow ała  
spokój i rozw agą. W sk azu je  n a  b ezp ieczeń stw o  
p rzed sięb iorstw  p rz e m y sło w y ch  a k cy jn y ch , in sty -  
tu cy j fin an so w y ch  i ru ch u  h an d low eg o.

T ak że inne p ism a ap elu ją  do p u b liczn ości, a b y  
z otuchą spoglądała w  przyszłość. K ierow n icy  
n aszej go sp od ark i ok azali zupełne zrozum ienie  
chw ili. T e ra z  p ow in n y  ta k ż e  w ielk ie  masy za­
chować rozw agą i okazać się godnymi zau­
fania.

Zwołanie parlamentu nie­
mieckiego.

Berlin, 2 sierp nia.
C esarsk iem  ro zp o rząd zen iem  zw o ła n y  z o sta ł p a r­

lam en t n a  dzień 4  sierpnia.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia w Krakowie* Rynek główny, Linia A-B1.44.

Kapitał akcyjny 130 mi!, kor. 
Fundusze rezerw. 41 mi!, kor. 
W l ą k s z e  g m @ f y  w y p a s u  
t fees wypowiedzenia.:

P r z y j m u j e  wk l ad&S  w  rachunku bieiąeym  I na

Bodatek rentowy opiaca Bank z własnych funduszów. Kupuje4 Pnwra/-I n i n nrMAilrio noTMńri/ UTfJoćolOttta t .1 — i — -  • • _
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Wtorek 4 sierpnia 1914 Nr. 174

Neutralność Norwegii.
C h ry stia n ia , 2 sierpnia. 

Rozporządzenie królewskie ogłasza, że N orw e­
gia p o d cza s  o b ecn e j w o jn y  zachowa z u p e łn ą  
neutralność.

(Ciąg. dalszy telegram ów na str. 4).

Rozporządzenie wyjątkowe 
dia Galicji.

Zniesienie sądów przysięgłych.
W c z o ra js z a  „ W ie n e r  Zig®  o g ła s z a  :
N a  p o d s ta w ie  p a r a g r a f u  1  u s ta w y  z  d n ia  2 3  

m a ja  1 8 7 3  r .  N r. 1 2 0  d z. u . p . r o z p o rz ą d z a  c a ły  
g a b in e t  p o  w y s łu c h a n iu  n a jw y ż s z e g o  try b u n a łu  
p a ń s t w o w e g o :

D z ia ła ln o ś ć  s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h  znosi s ię  na 
p rzeciąg  jed n eg o roku od dnia o g łoszen ia  (1 St. m ) 
n iniejszego rozporząd zenia w k rólestw ie Galicyi i 
Ladom eryi z W . Ks. Krakow skiem , w  K s . B u k o -  
w iń sk ie m  i w  s ą d a c h  o b w o d o w y c h  C ie s z y n a  i 
N o w e g o  J i c z y n a  co  do w szystkich  czynów  k ar­
nych, p o d p a d a ją c y c h  p o d  k o m p e te n c y ę  s ą d ó w  
p rz y s ię g ły c h .

Przejście władzy politycznej 
na komendanta arm ii.' ’

D n ia  3 1  lip c a  o g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  c e s a r s k ie  n a  p o d s ta w ie  §  1 4 .

N a c z e ln e m u  k o m e n d a n to w i a rm ii  p rz y z n a je  
s ię  u p o w a ż n ie n ie , w  K r ó le s tw ie  G a lic y i  i L o -  
d o m e r y i  z  w . K s ię s tw e m  K r a k o w s k ie m , w  K s ię ­
stw ie , B u k o w iń s k ie m , n a  t e r y to r y u m  s ta r o s tw  
B ie ls k , F r y s z t a t ,  F r y d e k  i C ie s z y n , tu d z ie ż  w  
m ia s ta c h  B ie ls k  i F r y d e k  K s ię s tw a  Ś lą s k ie g o ,  
ja k o te ż  n a  t e r y to r y u m  s ta r o s tw  M is te k , N o w y  
J i c z y n , O s tr a w a  M o ra w s k a  i H ra n ic e  w  m a r -  
g r a b s tw ie  M o ra w , c e le m  s tr z e ż e n ia  in te re s ó w  
w o js k o w y c h  w  d z ie d z in ie  a d m in is tra c y i  p o li ty ­
c z n e j , w y d a w a ć  w  z a k r e s ie  d z ia ła n ia  u rz ę d o w e ­
g o , p r z y s łu g u ją c e g o  p o lity c z n e m u  sz e fo w i k ra ju ,  
r o z p o r z ą d z e n ia  i r o z k a z y , tu d z ie ż  w y m u s ić  ic h  
w y k o n a n ie  w o b e c  o b o w ią z a n y c h  d o  t e g o .

N a c z e ln y  k o m e n d a n t  a rm ii , c z y n ią c  u ż y te k  z 
te g o  u p o w a ż n ie n ia , m a  p o c z y n io n e  p rz e z  s ie b ie  
z a rz ą d z e n ia  n a ty c h m ia s t  u d z ie lić  d o  w ia d o m o ­
ś c i  p o l i ty c z n e m u  s z e fo w i k ra ju .

P o lity c z n i  s z e fo w ie , p o d le g a ją c e  im  w ła d z e  
p o lity c z n e  i p o lic y jn e , ja k o te ż  n a c z e ln ic y  g m in  
m a ją  o b o w ią z e k , ta k ie  ro z p o rz ą d z e n ie  n a c z e ln e ­
g o  k o m e n d a n ta  a rm ii  d o k ła d n ie  u w z g lę d n ia ć  i 
w y k o n y w a ć .

R o z p o rz ą d z e n ie  c e s a r s k ie  w ch o d z i w  ż y c ie  
z d n ie m  j e g o  o g ło s z e n ia .

Moratoryum.
Rozporządzeniem  cesarskiem z 31  lipca w pro­

wadzone zostało moratoryum, tj. odroczenia pła­
tności zobow iązań  natury prywatnej. Rozporządze­
nie postanawia:

§ 1. Zobowiązania prywatne powstałe przed 1 
sierpnia, a płatne przed tyin dniem, zostają co do 
płatności odroczone na 14 dni, tj. do 1 4  sierpnia. 
Jeżeli zobow iązania są płatne między 1 a 1 4  sier­
pnia, odracza się je  na 1 4  dni od dnia płatności.

Czas płatności weksli i czeków  płatnych m iędzy 
1 a 1 4  sierpnia, odracza się (tak ia  protest) na 
14 dni.

§ 2. Postanow ienia pow yższe  nie odnoszą się d o :
1) żądania zw rotu  wkładek do 500 K z zakła­

dów  kredytowych,
2) żądań umów o służbę lub zarobek,
3 ) żądań czynszu mieszkaniowego,
4 ) żądań ren ty albo św iadczeń na utrzymanie,
5) żądań zapłaty procentów  albo zw rotu  kapi­

tałów  od długów państwowych.
Inne wyjątki m oże rząd ustanowić w  drodze roz­

porządzenia.
§ 3. Za czas odroczenia płatności należy płacić 

um ówione albo ustawowe procenta.
§ 4 . Czas trwania odroczenia nie zostaje w li­

czony do terminu przedawnienia.
§  5. Rozporządzen ie pow yższe  w chodzi w  życie 

v/ dniu ogłoszenia.

Zarządzenia kolejowe.
W  sobotę ogłoszono i rozlep iono na dworcach 

afisze o nadzwyczajnych zarządzeniach kolejowych, 
odnośnie do p rzew ozu  osób i towarów .

Przewóz osób cywilnych.
Pierw sze zarządzenie co do przew ozu  osób cy ­

w ilnych  opiewa, że  w  trzecim  dniu m obilizacyi, 
to jest z środy na czwartek a godz. 12 w nocy 
wstrzymany będzie przewóz osób cywilnych i nikt

z osób cyw ilnych nie będzśa m ógł je c h a ć  koleją.
W yją tkow o do jazdy  będą dopuszczone osoby cy­
w ilne o tyle tylko, o ile  odbyw ają  podróż w c e ­
lach  w ojskow ych i mają le g ity m a c ję , wystaw ioną 
przez w ładzę polityczną i opątrzoną pieczęcią.

Dowóz żyw ności.

Drugie zarządzenie dotyczy  dowozu  środków 
żywności. Osobne pociągi dow ozić będą w ęgie l dla 
elektrowni i gazowni, naftę, spirytus, zboże, mą­
kę, mleko, m ięso, tłuszcze, żyw e  zw ierzęta, sól, 
cukier, ziemniaki, masło, jaja, zie lone w arzywa, 
p iw o i w ino.
• P ow yższe  artykuły żyw ności dowożone będą do 
m iast: Bielsko, Drohobycz, Jarosław, Jasło, Kraków, 
Lw ów , N. Sącz, Przem yśl, Rzeszów , Sambor, Sa­
nok, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Złoczów .

Gminy pośw iadczyć muszą, że  artykuły te prze­
znaczone są dia aprowizacyi miasta.

Kraków  potrzebow ał dotąd 10 wagonów  mąki 
dzienn ie; p rzy  zmniejszonej konsumcyi mięsa za­
potrzebowanie w zrośn ie o kilka wagonów  dziennie.

Poczty potowe.
N a m ie s tn ic tw o  o b w ie s z c z a , iż z  d n iem  1 -g o  

s ie rp n ia  z a p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  p o c z ty  p o to w e , 
s łu ż ą c e  d o  u trz y m y w a n ia  p o łą c z e n ia  p o c z to w e ­
g o  z  a r m ią  c z y n n ą . W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o ­
łą c z e n ie  to  s łu ż y  d o  p r z e s y ła n ia  s łu ż b o w y c h  
(u rz ę d o w y c h )  p r z e s y łe k . D o łą c z a n ie  r e c e p is ó w  
z w r o tn y c h  n ie  j e s t  d o p u s z c z a ln e . R ó w n ie ż  p r z y j­
m o w a n e  s ą  p r y w a tn e  p rz e s y łk i  d o  c z ło n k ó w  
a rm ii  w  p o lu . P r z y jm o w a n e  b ę d ą  l is ty  z w y k łe  
(n ie  r e k o m e n d o w a n e ) , k a r t y  k o re s p o n d e n c y jn e  
i l i s ty  p ie n ię ż n e  d o  1 0 0 0  K . O d c z ło n k ó w  a rm ii  
d z ia ła ją c e j  p r z e s y ła  s ię  k a r tk i ,  l i s ty  (n ie z a -  
m k n ię te )  i l i s t y  p ie n ię ż n e  ( ty lk o  p rz e z  r ę c e  
p rz e ło ż o n y c h  k o m e n d ).

K a r t y  k o re s p o n d e n c y jn e  p o c z ty  p o lo w e j w y ­
d a w a n e  b ę d ą  b e z p ła tn ie  w e  w s z y s tk ic h  u r z ę ­
d a c h  p o c z ty  p o lo w e j i w o js k o w y c h  k o m e n d a c h  
w s z y s tk im  o s o b o m  w o js k o w y m  i c y w iln y m  a r ­
m ii w  p o lu , z a ło g i  w o je n n e j m ie js c  o b w a ro w a ­
n y c h  i f lo ty . P r ó c z  te g o  o s o b y  w o js k o w e  b ę d ą  
o b d z ie lo n e  k a r tk a m i k o re s p o n d e n c y jn e m u  w  s ta -  
c y a c h  m o b iliz a c y jn y c h .
' W państwowych urzędach pocztowych b ę d ą  Jra g ty  

k o re s p o n d e n c y jn e  p o c z ty  p o lo w e j w y d a w a n e  
każdemu po cenie 1 halerza z a  s z tu k ę .

P r z e s y łk i  lis to w e , k tó r e  s ą  p r z e z n a c z o n e  d la  
je ń c ó w  w o je n n y c h , ja k o te ż  p rz e s y łk i  p rz e z  n ich
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(Ciąg dalszy).
W  p o z o rn e j te ż  z g o d z ie  w y s z li  z  p a rk u , m i­

n ę li  A le je  i z n a le ź li  s ię  w  m ie ś c ie . N a  r o g u  
p ie rw s z e j  p r z e c z n ic y  N ie n a s k i u k ło n ił s ię , w i­
d z ą c , ż e  p o e ta  n ie  m a  z a m ia r u  o d e jś ć , ż e  n ie  
u s tą p i  z  p la c u  n a p e w n o . P a n n a  X e n ia  w y c ią ­
g n ę ła  r ę k ę  d o  a r c h i te k ta  i ś c is n ę ła  je g o  d łoń , 
m ó w i ą c :

—  P r o s z ę  p a n a , p a n  p rz y jd z ie  d o S a b c i  ju tro .  
J u t r o  w ie c z o re m , o  ó s m e j. N ie  z a p o m n i p a n ?  
O ó s m e j ! C z e k a m y .

—  N ie  z a p o m n ę .
—  B ę d z ie m y  c z e k a ły  —  S a b a  i j a  —  g d y ż  

c h c e m y  o b ie d w ie  p o ro z m a w ia ć  i to  b e z  w s z e ­
la k ic h  ś w ia d k ó w . A  w ię c  —  d o w id z e n ia !

R y s z a r d  o d s z e d ł. Z  p e w n e j o d le g ło ś c i  o b e j­
r z a ł  s ię . D o s trz e g ł  w  tłu m ie  te  d w ie  o s o b y , P a -  
s ie ls k ie g o  i p a n n ę  X e n ię , id ą c y c h  r a z e m . Z a tr u ta  
m y ś l  u d e r z y ła  g o  n a  te n  w id o k . L e c z  w ó w c z a s  
t a  ś lic z n a  m k n ą c a  g ło w a  o d w ró ciła  s ię , a  o c z y  
w  tłu m ie  s z u k a ły  g o  p rz e z  ch w ilę . U n ió sł to  
s p o jrz e n ie , j a k  b e z c e n n y  o g ie ń  i ro z c h u c h a ł ,  
ro z p a lił  g o  w  s w e m  s e r c u .

N a s tę p n e g o  d n ia  n ie  sp ó ź n ił s ię  a n i o  s e ­
k u n d ę  d o p e n s y o n a tu , g d z ie  m ie s z k a ła  p a n i  
T o p o le w s k a . Z  w ła ś c ic ie lk ą  o w e g o  p e n s y o n a tu  
łą c z y ły  p a n ią  S a b in ę  ja k ie ś  b lisk ie  s to s u n k i,

g d y ż  b y ła  ta m , ja k  u  s ie b ie  w  d o m u . N ie n a -  
s k ie m u  b y ło  n ie c o  m d ło  n a  w id o k  m a n ife s ta c y i  
z a d o w o le n ia  p a n i  S a b in y , b io rą c e j  t ę  w iz y tę  n a  
sw ój ra c h u n e k . G o ść  z a b a w ia ł  s ię  r o z m o w ą  w  s a ­
lo n ik u  p e n s y o n a to w y m  z o s o b a m i ta m  o b e c n e m i,  
a le  ło w ił k a ż d y  s z e le s t  i k a ż d y  d ź w ię k , k tó r y b y  
m ó g ł z w ia s to w a ć  n a d e jś c ie  p a n n y  X e n ii .  S ły s z a ł  
je j ś m ie c h  g d z ie ś  z a  d ru g ie m i, c z y  trz e c ie m i  
d rz w ia m i. J e d n o c z e ś n ie  b y ł ro z m o w n y , w e s o ły  
i n a d  w s z e lk ie  s ło w o  ś m ie s z n y  d la  s a m e g o  s ie ­
b ie . T a k  d łu g o , ta k  b e z  m ia r y  d łu g o  t r w a ły  te  
m in u ty , w  k tó r y c h  c ią g u  p a n i S a b in a  u s iło w a ła  
f l ir to w a ć  w  s p o só b  p o s u c h o w s k i !... Z r y w a ła  s ię  
w  n im  w ś c ie k ło ś ć , ż e b y  p o ż e g n a ć  t ę  d a m ę  i iś ć  
p rz y n a jm n ie j  w  g w a r n e  u lice , n ie  d r ę c z y ć  s ię  
b ła z e ń s tw e m  u d a n e j g r z e c z n o ś c i .  B y ć  m o ż e  z r e ­
s z tą , ż e  o c z e k iw a n ie  n ie  t rw a ło  ta k  d łu g o , ż e  
ty lk o  w y d a w a ło  s ię  t a k  n ie s k o ń c z o n e m ... W b ie ­
g a ł y  d o  te g o  p o k o ju , z a g r a c o n e g o  ro z m a i te m i  
k a n a p k a m i i a b a ż u r a m i, to  ta k ie , to  o w a k ie  
p a n n y , p a n ie , k a w a le ro w ie  p o  u k o ń c z e n iu  w ie ­
c z e r z y . ..  N ie n a sk i u le g a ł r a z  w ra z  p rz e d s ta w ie ­
n iu , w s z c z y n a ł  o w e  b a n a ln e  ro z m o w y , w  k tó ­
r y c h  p ie rw s z e  s ło w a  s k ła d a ją  s ię  z a z w y c z a j  
z p rz y p a d k o w y c h , n a r z u c o n y c h  n o n s e n s ó w ...  
Z a u w a ż y ł ty lk o  z  n ie ja k ą  p o c ie c h ą  i p ra w ie  
z ro z c z u le n ie m , ż e  k a ż d a  z w c h o d z ą c y c h  p a n ie n  
a lb o  p o s z u k iw a ła  „ G e n e z is  z  d ucha®  J u l iu s z a  
S ło w a c k ie g o , a lb o  j ą  o d n o s iła  i p o d a w a ła  in n e j. 
K s ią ż k a  t a  w c ią ż  k r ą ż y ł a  z r ą k  d o  r ą k ,  a  je j  
ty tu ł  b y ł n a  u s ta c h  w s z y s tk ic h . W id z ą c , ja k i  
j e s t  p o z io m  k u ltu ra ln y  ty c h  o s ó b , ta k  w e s o ły c h  
i n a  p o z ó r  le k k o m y ś ln y c h , R y s z a r d  n a s t r a ja ł

s ię  n a  to n  o d p o w ie d n i. L e c z  p a n i T o p o le w s k a ,  
k tó re j  z w ie rz y ł s ię  z e  s w e m  n a m a s z c z e n ie m ,  
w y ja ś n iła  m u  ta je m n ic ę  p o w o d z e n ia  „ G e n e z is  
z d u ch a® , w s k a z a w s z y  n a  p o n s o w y  g r z b ie t  o p r a ­
w y  te j k s ią ż k i. R z e c z  b y ła  m n ie j p o d n io s ła  i 
s k o m p lik o w a n a . P o p r o s tu  p a n n y  i m ę ż a tk i  c z e r ­
w ie n iły  s w e  w a rg i ,  p o c ie r a ją c  je  g r z b ie te m  
o p r a w y  te j k s ią ż k i i s tą d  ta k  w ie lk a  b y ła  w  ty m  
p e n s y o n a c ie  je j w z ię to ś ć . N a to m ia s t  p a n i S a b in a  
r o z a n ie la ła  s ię  c o r a z  b a rd z ie j . W z r o k  je j o m d le ­
w a ł, a  w s k a z u ją c y  p a le c , u ro c z o  w y g ię ty ,  r a z  
w ra z  s p o c z y w a ł  n a  z a ró ż o w io n y m  p o lic z k u ...

W te m  z w o ln a , w  to w a r z y s tw ie  k ilk u  p a n ie n  
i  m ło d y c h  lu d z i, w e s z ła  p a n n a  X e n i a .  Z d a w a ła  
s ię  n ie  d o s t r z e g a ć  n o w e g o  g o ś c ia .  P o  ch w ili  
d o p ie ro  n ib y  p rz y p a d k ie m , r o z e jr z a w s z y  się  
w  s a lo n ik u , p o w ita ła  g o  s k in ie n ie m  g ło w y . Z a ­
r a z  te ż  w s z c z ę ła  o ż y w io n ą  ro z m o w ę  z b ru n e te m  
p ię k n e j p o w ie rz c h o w n o ś c i , w y tw o rn ie  k u  n ie j 
p o c h y lo n y m  z s z e p ta m i n a d o b n y m i. W ło s y  te g o  
m ło d z ie ń c a  o  a t ła s o w y m  p o ły s k u  b y ły  z a c z e ­
s a n e  n a  b o k  i tw o r z y ły  ś w ie tn y  k o n tr a s t  z  je g o  
b la d ą  tw a r z ą , j a k b y  w y r z e ź b io n ą  z  b ia łe g o  m a r ­
m u ru . N ie n a s k i, p a t r z ą c  n a  t a m tą  p a r ę ,  c z u ł  
n ę d z ę  sw ej p o w ie rz c h o w n o ś c i  i p o w z ią ł d o  n iej 
z e w n ę trz n ą  p ra w ie  o d ra z ę . N a d to  r o z u m ia ł  p o ­
tw o r n y  k o m iz m  s y tu a c y i ,  g d y  o n  b a w i p a n ią  
T o p o le w s k ą , a  p a n n a  X e n i a  p a t r z y  w  o c z y  ta m ­
te g o  p ię k n e g o  m ę ż c z y z n y . N ie  d z iw ił s ię  a n i  
t r o c h ę ,  ż e  o n a  n ic  a  n ic  n ie  w ie  o  je g o  tu ta j  
o b e c n o ś c i , ż e  w  tę  s t r o n ę  n ie  p a t r z y  n a w e t  
p rz e lo tn ie . (C . d . n .)
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w ysy łan e , są w o ln e  od  p ła ty  p ocztow e j tak  w  
kraju  nadania, jak i p rzezn aczen ia , ew en tu a ln ie  
także w  krajach , p rze z  k tó re  p rzesy łk a  p oś re ­
dnio b ęd z ie  m usiała p rzechodzić .

W o ln em i od  n a leży tośc i p ocztow e j są w s z y ­
stk ie do p rzesy łk i pocztą  p o ło w ą  nadające się 
p ryw atn e  korespon den cye  (lis ty  n ie  p rzek ra ­
czające w a g i 100 gr. i k a rty  korespon den cy jn e  
p ocz ty  p o iow e j), . nadaw ane w  czasie  w o jn y  
p rzez  o sob y  w o jsk ow e  i c yw iln e , n a leżące  do 
arm ii w  polu , w o jen n e j za ło g i m ie jsc  o b w a ro ­
w anych  i f lo ty  do k ra jów  m onarch ii austryacko- 
w ęg ie rsk ie j.

Ż a  w szys tk ie  in n e  p rz e s y łk i  n a le ż y to ś ć , ja k  
w  czas ie  pokoju .

N apisy (ad resy) p r z e s y łe k  m a ją c y c h  s ię  o d e ­
s ła ć  p rz e z  p o c z tę  p o ło w ą  d o  arm ii w  p o lu  m a ją  
z a w i e r a ć :

a )  p o  lew e j s tro n ie  w  g ó r z e  n a z w isk o  i a d re s  
o s o b y  w y s y ł a j ą c e j ;

b ) po  p raw ej stron ie  w  g ó rze  s łow o  „ F e l d -  
p o s t “ , w zg lęd n ie  „ T a b o r i  p o s t a Ł ;

c )  w  ś ro d k u  o s o b ę  o d b i o r c y ;  n a  p rz e s y łk a c h  
do k o m e n d , o d d z ia łó w  b ro n i a lb o  z a k ła d ó w ,  
ty c h ż e  p rz e p is o w ą  n a z w ę , n a  p rz e s y łk a c h  d o  
o só b  ic h  s to p ie ń  w o js k o w y  (s z a r ż ę ) ,  n a z w isk o  
o d d z ia łu  b ro n i (k o m e n d ę , z a k ła d  itd .) ,  d o  ż o ł­
n ie rz y  n ie o fic e ró w  ró w n ie ż  p o d o d d z ia ł (k o m p a ­
n ia , w z g lę d n ie  b a t e r y a )  i

d ) p o  p ra w e j s tro n ie  n a  d o le  p o ło w y , w z g lę ­
d n ie  e ta p o w y  u rz ą d  p o c z to w y  w ła ś c iw y  d ła  o d ­
b io rc y .

Mis wolno w ad rssśa  podaw ać w yższych komend  
(b ry g a d y , d y w iz y i, k o rp u s u , a rm ii) , p rz e ło ż o n y c h  
d o ty c z ą c e g o  o d d z ia łu  b ro n i (k o m e n d y , z a k ła d u  
i td .) . N a  p rz e s y łk a c h  d o  o s ó b  p rz y d z ie lo n y c h  
d o ja k ie jś  w y ż s z e j k o m e n d y , n a le ż y  u w id o cz n ić  
ty lk o  tę  o s ta tn ią .

Napisy n a  p r z e s y łk a c h , p rz e z n a c z o n y c h  d la  
k o m e n d  i o s ó b  m arynarki w ojen n ej, 'z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  n a  c .  i k . o k r ę ta c h , ło d z ia c h  to r p e d o ­
w y c h  itd . m a ją  z a w i e r a ć :

a )  p o  le w e j s t ro n ie  w  g ó r z e  n a z w is k o  i a d re s  
w y s y ł a j ą c e g o ;

b ) p o  p ra w e j s tro n ie  w  g ó r z e  w y r a z  „ F e ld -  
p o s t “ , w z g lę d n ie  „ T a b o ri  p o s t a " ;

c )  w  ś ro d k u  o s o b ę  o d b i o r c y ;  n a  p rz e s y łk a c h  
d o k o m e n d  ty c h ż e  p rz e p is o w ą  n a z w ę , n a  p r z e ­
s y łk a c h  d o  o s ó b  ic h  s to p ie ń  w o js k o w y  (s z a r ż ę ) ,  
nSfeWfkMfi, d o  ż o łn ie rz y  n ie o f ic e ró w  ró w n ie ż  
k o m p a n ię  i n a z w ę  o k r ę tu  (ło d zi i t p . ) ;

. ~ d ) p ń  p ra w e j  s tro n ie  n a  d o le  —  je ż e li  o d ­
b io r c a  z n a jd u je  s ię  n a  o k rę c ie  n a  p e łn e m  m o ­
rz u , s ło w a  „ P o la , P o s ta m t  i “ , a  je ż e li  z n a jd u je  
s ię  n a  s ta tk u  c . i k . f lo ty lli  n a  D u n a ju , s ło w a  
„ B u d a p e s t , M a rin e d e ta c h e in e n ik o m m a n d o “.

P o c z ty  p o lo w e  r o z p o c z y n a ją  s w o ją  c z y n n o ś ć  
d o p ie ro  n a  z a rz ą d z e n ie  n a cz e ln e j k o m e n d y  a r ­
m ii, s k o ro  ty lk o  p o ło w y  o b ró t  p o c z to w y  o k a ż e  
s ię  d o p u s z c z a ln y m .

Ce poprzedziło mobi- 
lizacyę w Niemczech?

W o b e c  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  o fo li , j a k ą  o d e ­
g r a ły  N ie m c y  w  o b e c n y c h  z a jś c ia c h , p o d a je  pał- 
urzędowa „ N o rd d e u ts c h e  Z e i tu n g “ a u te n ty c z n e  
p rz e d sta w ie n ie  z a jś ć ,  k tó r e  p o p rz e d z iły  m o b ili-  
z a c y ę .

A r ty k u ł  o d n o ś n y  z a c z y n a  ofł p r z e d s ta w ie n ia  
ro z w o ju  z a ta r g u  a u s t r y a c k o -s e r b s k ie g o , p o d n o ­
s z ą c , iż  n a  w y p a d e k , g d y b y  Rosja objęła rolę 
Bferońcy Serbii w  je j  d ą ż n o ś c ia c h  d o  ro z b ic ia  
m o n a rch ii, b y ły b y  te m  d o tk n ię te  ta k ż e  ż y w o t­
ne in t e r e s y  N ie m ie c . Nieosłabione istnienie mo­
narchii aisstro-węgierskiej jest potrzsbrtem także 
dia w łasn ego  w ielk om ocarstw ow ego stan o w isk a  
Niemiec w o b e c  W s c h o d u  i Z a c h o d u . N ie m c y  z 
a a jw ię k s z e m  p o ś w ię c e n ie m  b r a ły  u d z ia ł w e  
W szy stk ich  u s iło w a n ia c h , s k ie r o w a n y c h  k u  u -  
Ł rzym an iu  p o k o ju  e u ro p e js k ie g o , w  s z c z e g ó ln o ­
ści p o p ie ra ły  w s z y s tk ie  k ro k i  A n g lii , z m ie r z a ­
jące  d o  p o ś re d n ic tw a  m ię d z y  W ie d n ie m  a  P e ­
te rs b u rg ie m .

J u ż  d n ia  2 6  lip c a  —  p isz e  d a le j „N o rd d . A llg .  
Z tg .“  —-  n a d e s z ły  p e w n e  w ia d o m o śc i  o  r o s y j ­
sk ic h  z b ro je n ia c h , k tó r e  rz ą d  n ie m ie ck i te g o  
s a m e g o  d n ia  s p o w o d o w a ły  d o o ś w ia d c z e n ia , ż e  
przygotow ane zarz ę d z sn ia  w ojskow e R o sji zm usi­
łyby n as do podobnych zarząd zeń  m obilizacyjnych, 
m o b ilizacja  z a ś  ozn acza  w ojnę. R o s y js k i  m in is te r  
w o jn y  o ś w ia d c z y ł n a s tę p n ie  n ie m ie c k ie m u  a t ­
ta c h e  w o js k o w e m u , ż e  je s z c z e  n ie  w y d a n o  ż a ­
d n e g o  z a rz ą d z e n ia  m o b iliz a c y jn e g o , n ie  p o b r a ­
n o  ż a d n e g o  k o n ia  i n ie  p o w o ła n o  ż a d n e g o  r e ­
z e rw is ty .

T o  o ś w ia d c z e n ie  u z n a n e  z o s ta ło  j e s z c z e  ja k o  
m a ją c e  w a g ę  w  d n iu  2 9  lip c a  p rz e z  ro s y js k ie g o  
sz e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o , m im o  iż p e w n e  w ia ­
d o m o śc i n ie  p o z o s ta w ia ły  ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i,  
ż e  ta k ż e  na g ran icy  niem ieckiej przygotow ania  
w ojskow e ro sy jsk ie  s ą  w pełnym  toku.

D n ia  2 9  b . m . —  d o n o s i „ A lig . Z tg .“ —  n a d ­
sz e d ł te le g ra m  c a ra  do c e s a rz a , w  k tó ry m  g o r ą c o  
p ro s i , a b y  c e s a r z  p o m ó g ł m u  w  te j p o w a ż n e j  
ch w ili  i zap ob iegł n ie sz cz ę ściu  wojny e u ro p e js k ie j  
i u c z y n ił  w s z y s tk o  m o ż liw e , b y  s o ju s z n ik a  s w e ­
g o  w s tr z y m a ć  od  te g o , a b y  n ie  sz e d ł z b y t  d a ­
le k o . T e g o  s a m e g o  d n ia  o d p o w ie d z ia ł c e s a r z  
d łu ż s z y m  te le g r a m e m , iż zad anie pośrednika ch ę ­
tn ie  ob jął n a  a p e l w y s to s o w a n y  d o  je g o  p rz y -  
jaz'n i o  p o m o c .

O d p o w ie d n io  d o  te g o  n a ty c h m ia s t  w d ro ż o n o  
a k c ję  dyplom atyczną w W iedniu. P o d c z a s  g d y  
a k c y a  t a  b y ła  je s z c z e  w  to k u , n a d e s z ła  o f ic y a ln a  
w ia d o m o ś ć , ż e  R o sja  m obilizuje przeciw  A ustro- 
W ęgrom . C e s a rz  n a ty c h m ia s t  w ponownym te le ­
gram ie do c a ra  w s k a z a ł , iż  p rz e z  m o b iłiz a c y ę  
r o s y js k ą  p rz e c iw  A u s tr o -W ę g r o m  je g o  r o l a  p o ­
ś r e d n ic z ą c a , o b ję ta  n a  p ro ś b ę  c a r a ,  j e s t  n a r a ­
ż o n ą , je ż e li  n ie  z u p e łn ie  u n ie m o ż liw io n ą . M im o  
to  w d ro ż o n a  w  W ie d n iu  a k c y a  b y ła  dalej pro­
w adzona, p rz y e z e m  p r o p o z y c y e , p o c z y n io n e  w  
p o d o b n y m  k ie ru n k u  p rz e z  A n g lię , d o z n a ły  g o ­
r ą c e g o  p o p a rc ia  z e  s t r o n y  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o .

N a d  te m i p ro p o z y c y a m i p o ś re d n ic z ą c e m i m ia ­
ła  w  W ie d n iu  z a p a ś ć  d e c y z y a . N im  o n a  je s z c z e  
n a s tą p iła ,  n a d e s z ła  d o  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  ofi­
c y a ln a  w ia d o m o ść , ż e  z o s ta ł  w y d a n y  rozkaz m o­
bilizacyjny dia c a łe j arm ii ro sy jsk iej i flo ty . N a  
to  w y s to s o w a ł  c e s a r z  o s ta tn i te le g ra m  do c a ra ,  
w  k tó r y m  p o d n o si, ż e  zm u sza go do tak ich  s a ­
m ych zarząd zeń , ż e  p o s z e d ł w  u s iło w a n ia c h  
s w o ich  o  u trz y m a n ie  p o k o ju  ś w ia to w e g o  d o  n a j-  
o s ta te c z n i  ej s z y c h  g r a n ic  m o ż liw o ś c i i n ie  o n  
p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  n ie s z c z ę ś c ie ,  k tó r e  
o b e c n ie  g r o z i  ś w ia tu .

C e s a rz  —  k o ń c z y  „ N o rd d . A llg . Z t g .“ —  z a ­
c h o w a ł z a w s z e  w ie rn ą  p rz y ja ź ń  d la  c a r a  i rz ą d u  
ro s y js k ie g o . Pokój europejski może być jeszcze 
utrzym any, jeżeli R osya p rz e sta n ie  z a g ra ż a ć  Niem­
com  i A u stro -W ęgrom . P o d c z a s  w ię c , g d y  rz ą d  
n ie m ie c k i n a  p ro ś b ę  R o s y i  p o ś re d n ic z y ł , Rosya 
zm obilizsm ała w szystk ie  siły wojenne i te m  s a m e m  
zagro ziła  b ezpieczeństw u  p aństw a niem ieck iego , 
k tó r e  d o  te j g o d z in y  n ie  p o d ję ło  b y ło  ż a d n y c h  
n a d z w y c z a jn y c h  z a rz ą d z e ń  w o js k o w y c h . T a k  
w ię c  n ie  pi*zez N ie m c y  s p r o w o k o w a n a , le c z  r a ­
cz e j w b re w  w oli N ie m ie c , n a d e s z ła  c h w ila , k tó r a  
wzywa s iłę  zb ro jn ą .N ie m ie c .

Bombardowanie Belgradu.
D z ie n n ik i w ie d e ń s k ie  p rz y n o s z ą  o p is  p ie rw s z y c h  

w a lk  p o d  B e lg r a d e m , z a z n a c z a ją c  w y r a ź n ie , ż e  
p rz e d ru k  j e s t  u r z ę d o w n i e  d o z w o lo n y . P r z y  
te j s p o so b n o ś c i  z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  w ła ś c iw ie  
B e lg r a d u  n ie  b o m b a rd u je  s ię , ty lk o  o s trz e liw a  
s ię  p o s te ru n k i  s e rb s k ie  w zd łu ż  S a w y  i D u n a ju , 
p o s te ru n k i  z a m ie r z a ją c e  w y s a d z ić  m o s t  n a  S a ­
w ie . O to o p is  z a jś ć  z  2 9  z . m .:

O g o d z in ie  5  r a n o  ro z p o c z ę ło  s ię  b o m b a rd o ­
w a n ie  o b w a ro w a ń  B e lg r a d u  p rz e z  a u s tr o -w ę -  
g ie r s k ie  m o n ito ry  d u n a jo w e , a  p o  p e w n y m  c z a ­
s i e  ta k ż e  p o z y c y e  a r t y l e r y i  lą d o w e j z  b rz e g u  
c h o rw a c k ie g o  p o d ję ły  o g ie ń .

N a  b rz e g u  z e b ra ło  s ię  k ilk a s e t  lu d z i, a le  n i­
g d z ie  n ie  w id a ć  ś la d u  p a n ik i, a n i  w ś ró d  w id z ó w , 
a n i w ś ró d  ro d z in , k tó r e  z g r o m a d z iły  s ię  n a  p a ­

ro w c a c h , a b y  z  d z ie ćm i o d je c h a ć  d o  B u d a p e s z tu  
i W ie d n ia , a  m a r y n a r z e  m o n ito ró w , k tó r e  p r z y ­
b ija ją  d o b rz e g u , a b y  n a b r a ć  ż y w n o ś c i  i w ę g la ,  
p o w ie w a ją  ra d o ś n ie .

S ło ń c e  p o d n o si s ię  w y ż e j, a  z e  s ta c y i  k o le jo ­
w e j, p o  ro z p ró s z e n iu  s ię  d y m ó w  o d  s trz a łó w  
w id a ć  w  c z a r n y c h  m u r a c h  tw ie rd z y  b e lg ra d z k ie j  
w ie lk ie  s z c z e r b y . M ia s to  s a m o  n ie  p o n io s ło , ja k  
s ię  z d a je , ż a d n y c h  sz k ó d . O d s t r o n y  T o p ć z id a ru  
i s a m e g o  B e lg r a d u  s ły c h a ć  o d o s o b n io n e  s tr z a ły  
k a ra b in o w e .

O k o ło  k w a d r a n s  n a  ó s m ą  m o n ito ry  p o p ły n ę ły  
z n o w u  k u  tw ie rd z y , a le  w n e t p o te m  p r z e r w a ły  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć . R ó w n o c z e ś n ie  o g ie ń  k a ra b in o ­
w y  u s ta ł ,  a  m ia s to , w  p ię k n e j p o g o d z ie  le tn ie j  
ro b iło  p o k o jo w e  w r a ż e n ie .

J e d e n  z  t r z e c h  m o n ito ró w  n a g le  z a w ró c ił , ż e ­
b y  w p ły n ą ć  w  in n ą  o d n o g ę  d u n a jo w ą , a  p o z o ­
s ta łe  d w a  m in ia tu r o w e  k rą ż o w n ik i, z a ry s o w u ­
j ą c e  s ię  c z a rn o  n a  ja s n o -b łę k itn y m  D u n a ju ,  
s tr z e la ją  s y s te m a ty c z n ie , o d d a ją c  s t r z a ł  c o  m i­
n u tę , c z a s a m i s z y b c ie j . D z ie w ię ć d z ie s ią t  p r o c e n t  
s trz a łó w  tr a f ia ,  p rz e w a ż n ie  w  n isk o  n a d  D u n a ­
je m  p o ło ż o n e , o to c z o n e  z ie le n ią  f o r ty f ik a c y e .  
O d c z a s u  d o  c z a s u  s tr z a ł  p a d a  w  w o d ę , ja k  się  
z d a je , ro z m y ś ln ie  ta m  s k ie r o w a n y , a b y  d o p ro ­
w a d z ić  d o  w y b u c h u  m in y  s e rb s k ie j . I  te r a z  c i ą ­
g le  je s z c z e  m a ło  j e s t  w id z ó w  p o  s tro n ie  z e m u ń -  
s k ie j p rz e d  s t a c y ą  k o le jo w ą . W id z ó w  z a p e w n e  
p o w s trz y m u je  o b a w a , ż e  o d z y w a ją c e  s ię  n ie ­
k ie d y  s e rb s k ie  s t r z a ły  k a ra b in o w e  m o g ą  a ż  tu  
p a d a ć .

O g o d z . 11 a r t y l e r y a  n a  c h o rw a c k ie in  t e r y -  
to r y u m  p o c z y n a  m ie s z a ć  s ię  w  w a lk ę . Z a r a z  
d ru g i s t r z a ł  tra f ił  w  c e l  n a  p ra w o  o d  T o p c z i-  
d a ru . W id a ć  p o ż a r  w  c z te r e c h  m ie js c a c h  w  o -  
k o lic y  B e lg r a d u .

O p ó ł d o  c z w a rte j  p o d ję to  z n o w u  o s trz e liw a ­
n ie  tw ie rd z y  b e lg ra d z k ie j. D z ia ła  g r z m ią  z n o w u  
z  b rz e g u  c h o rw a c k ie g o , n a to m ia s t  m o n ito ry ,  
k tó r e  p rz e d  p o łu d n ie m  p ro w a d z iły  g łó w n ą  a k -  
c y ę ,  o d p o c z y w a ją . W y b r z e ż e  o p u s to s z a ło  n ie ­
m a l z u p e łn ie . W  b łę k itn o -z ło te j p o g o d z ie  p o p o ­
łu d n ia  le tn ie g o  B e lg r a d  m a  m in ę  z ie lo n k a w ą .  
N a d  n ie w id o cz n e m  z p u n k tu  o b s e rw a c y jn e g o  
s ta r e m  ło ż y s k ie m  d u n a jo w e m  u n o s i  s ię  le k k i  
b r u n a tn y  d y m e k , w id o c z n ie  z  ja k ie g o ś  s ta tk u  
w o je n n e g o . I g d y b y  n ie  r e g u la r n y  g r z m o t  a r ­
m a t  z a  n a s z e m i p le c a m i, g d y b y  n ie  s y k  p o c i­
s k ó w , p r z e la tu ją c y c h  n a d  n a s z e m i g ło w a m i, g d y ­
b y  n ie  t r z a s k  w  c h w ili, g d y  p o c is k  p a d a  i p ę ­
k a , p o c z e m  w  o b rę b ie  tw ie rd z y  p o ja w ia  s ię  fio ­
le to w y  d y m , to  n ie  w ie d z ia ło b y  s ię ,  ż e  s ię  j e s t  
n a  w o jn ie .

P r ó c z  m o n o to n n e g o  g r z m o tu  m o ż n a  n a  o p u ­
s z c z o n y m  d w o rc u  je s z c z e  in n e  r z e c z y  w id z ie ć  i  
s ły s z e ć . O to  p ro w a d z ą  p o d  e s k o r tą  s k r ę p o w a ­
n e g o  S e r b a , b ru d n e g o  c h ło p a , k t ó r y  trw o ż liw ie  
ły p ie  o c z y m a , m a ją c  w id o c z n ie  n a  s u m ie n iu  
p rz e w in ie n ie  z a  k tó r e  o b a w ia  s ię  s r o g o ś c i  p r a ­
w a  w o je n n e g o . B ie d n e , o b d a rte  k o b ie ty  z  b o -  
s e m i d z ie ćm i p rz y c h o d z ą  i n a d a r e m n ie  o c z e k u ją  
m o ż n o ś c i  o d ja z d u .

W  p o łu d n ie  to w a r z y s z y łe m  tra n s p o r to w i  t r z e c h  
ż o łn ie rz y , k tó r z y  z o s ta li  z ra n ie n i p r z y  p rz e w o ­
ż e n iu  a m u n ic y i  n a  w y s p ę  w o je n n ą . J e d e n  z n a ­
la z ł  s ię  r y c h ło  n a  m ie js c u , d ru g ie g o  w id a ć  le ­
ż ą c e g o  w  c z ó łn ie , k tó r e  h o lu je  d o  z a to k i  ja k iś  
k o le ja rz . Z w o ln a , d o b rz e  z a s ło n ię c i  p rz e d  s t r z a ­
ła m i s e rb s k im i z  z a  S a w y , p o s u w a m y  s ię  w z d łu ż  
lin ii k o le jo w e j, n a g le  c z te r e c h  lu d z i b ie g n ie  d o  
z a to k i  w  d ó ł i p rz e n o s i  c ię ż k o  r a n n e g o . T y m ­
c z a s e m  z  lo k o m o ty w ą  p o je c h a ła  d r e s y n a ,  a  m y  
s k ła d a m y  o s tro ż n ie  n a  ta k  z a im p ro w iz o w a n y m  
w o z ie  a m b u la n s o w y m  c ię ż k o  r a n n e g o , k t ó r y  m a  
d w u k ro tn ie  p łu c a  p rz e s trz e lo n e .

Po zamachu na Jaudrsa.
P o  św ietn em  z w y cię stw ie  p ro le ta ry a tu  fra n c u ­

skiego, k tó ry  z w y ż  stu g ło w ą re p re z e n ta cy ę  so cy a *  
lis ty e ź n ą  w w iód ł do p a rlam en tu  w  P a ry ż u , p ad a  
z rą k  sk ry to b ó jcy  w ód z długoletni tego  p ro le ta ­
ry a tu , to w . Ja u re s , w ód z, k tó ry  sw o ją  p o w a g ą ,  
św ietn y m  sw oim  talen tem  p otrafił z je d n o cz y ć  ro z ­
d w ojon e szereg i p arty jn e , k ład ąc p od  to  z w y cię ­
s tw o  —  fu n d am en t jed nolitości.

GŁO fS K O B IE T
I  OR&f&N POLSKIEJ P A U T Y S S O C -n ift)

PISMO POŚW IĘCONE SPRAWOM OR­
GANIZACYI KOBIET PRACU JĄCYCH  
WYCHODZI DWA R A Z Y  N A MIESIĄC 
POD REDAKCYA DO RY KŁUSZYŃ SKIEJ



4 Wtorek 4 sierpnia 1914 v Nr. 174

w ie d z ą , c o  m a ją  s o b ie  k a z a ć  z a p ła c ie  z a  sw e  
p ro d u k ta .

P r z e s t r z e g a m y  p u b l i c z n o ś ć  p r z e d  p a n i ­
k ą  w  k a ż d y m  k i e r u n k u .  C o  d o  p ie n ię d z y , to  
ty lk o  k o m p le tn y  ig n o r a n t  m o ż e  m ie ć  w ą tp liw o ­
ś c i  c o  d o  w a r to ś c i  b a n k n o tó w . P o d c z a s  g d y  n p . 
r u b l e  s p a d ły  o  k ilk a d z ie s ią t  h a l e r z y ,  to  b a n ­
k n o ty  a u s t r y a c k ie  u t r z y m a ły  s ię  z a g r a n ic ą  
w  p e ł n e j  c e n i e  i n ie m a  n a jm n ie js z e g o  p o w o d u  
d a w a ć  w y ż s z o ś ć  s r e b r u  lu b  n ik lo w i. K t o  r o z ­
p u s z c z a  p o d o b n e  p o g ł o s k i ,  d z i a ł a  d l a  w ł a ­
s n e g o  z y s k u  i t a k i e  i n d y w i d u a  n a l e ż y  b e z ­
w z g l ę d n i e  t ę p i ć .

C o  d o  d r o ż y z n y , z ro z u m ia łe m  j e s t ,  ż e  w  t a ­
k ic h  c z a s a c h  p e w n e  p o d w y ż s z e n ie  c e n  a u to m a ­
ty c z n ie  n a s tę p u je , a le  d o e k s c e s ó w  n ie m a  ż a ­
d n e g o  p o w o d u . P r z e c ie ż  d o w ó z  d o tą d  o d b y w a  
s ię  n o rm a ln ie , a  z r e s z tą  od  c z e g o  s ą  m i e j s k i e  
o r g a n y  t a r g o w e ?  Ic h  o b o w ią z k ie m  j e s t  p il­
n o w a ć , a b y  p rz e k u p n ie  n ie  p o p e łn ia li  n a d u ż y ć  
i c h r o n ić  p u b lic z n o ś ć  p r z e d  n ie u z a s a d n io n y m  
w y z y s k ie m . S p o d z ie w a ć  s ię  z r e s z tą  n a le ż y , że  
z a g r o ż e n i e  o s t r y m i  k a r a m i  w  m y ś l  ro z p o ­
r z ą d z e n ia  c e s a r s k ie g o  p rz y p ro w a d z i  l ic h w ia rz y  
ż y w n o ś c io w y c h  d o  ro z u m u .

**  *

Ostrzeżenie namiestnika.
Lwów, 2  s ie rp n ia .  

N a m ie s tn ik  K o ry to w s k i  o g ło s ił  n a s tę p u ją c e  < 
o s t r z e ż e n i e :

N ie su m ie n n i s p e k u la n c i  ro z p u s z c z a ją  p o g ło -  | 
sk i, ż e  w  r a z ie  w o jn y  papierow e pieniądze nie j 
będą m iały w a rto śc i, le c z  ty lk o  m o n e ta  z ło ta  lu b  | 
s r e b r n a . M ia ły  s ię  ju ż  n a w e t  w y d a r z y ć  w y p a d k i j 
n ieprzyjm ew ania w ob rocie  handlowym pieniędzy j 
papierow ych i ż ą d a n ia  z a p ła ty  z a  to w a r y  w  m o ­
n e c ie  z ło te j lu b  s r e b r n e j .  W o b e c  te g o  u w a ż a m  
z a  p o trz e b n e  z  c a ły m  n a c is k ie m  o strzed z  publi­
cz n o ść  przed daw aniem  w iary te g o  rodzaju  pogło­
skom , k tó r y c h  c e le m  m o ż e  b y ć  je d y n ie  w y w o ­
ła ć  zan iepokojenie, u tru d n ić  o b ró t  h a n d lo w y  i 
w karygodny sposób  w yk orzystyw ać n ieśw iad om ość  
ludności. P ieniąd ze papierow e m ają  w A ustryi taką 
sam ą w a rto ść , jak  m o n eta  z ło ta  lub s re b rn a .

T y c h , k tó r z y  s ię  w zb ran iają p rzyjm ow ać pie­
niędzy papierow ych w  p e łn e j  ic h  w a r to ś c i  lu b  
ty c h , k tó r z y b y  ro zszerzali pogłoski o  m n ie jsz e j  
w a r to ś c i  t y c h  p ie n ię d z y , b ę d ą  w ła d z e  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  bezw zględnie a re sz to w a ły  i pociągną" ich  
do surow ej odpow iedzialności p o  m y ś li  ro z p o r z ą ­
d z e n ia  m in is te r y a ln e g o  z  d n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 8 5 7  
D z. U . P .  N r. 1 9 8 ,  o  i le b y  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  
n ie  m ia ło  c h a r a k t e r u  c z y n ó w  z a g r o ż o n y c h  p o ­
w s z e c h n ą  u s ta w ą  k a r n ą .  O k a ż d e m  w y k r o c z e ­
n iu  te g o  ro d z a ju  n a le ż y  co  prędzej d on osić wła­
dzy, k tó r a  n a ty c h m ia s t  p o c z y n i  n a jo s trz e jsz e  za­
rząd zen ia, a b y  w  z a ro d k u  s tłu m ić  ta k ie  k a r y g o ­
d n e  z a k u s y . Korytowski.

Uchwała Komisyi S. S. f i  
z 31 iipca.

P rz y jm u je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  z  n a jw y ż s z e m  
u z n a n ie m  a k t  k a r n o ś c i  w o js k o w e j P o ls k ic h

D ru żyn  S t r z e l e c k i c h ,  k tó r e  p o d d a ły  s ię  K o ­
m e n d z ie  W o js k o w e j  p rz y  K . S .  S .  N.

KRONIKA.
P o n ie d z ia łe k  3  s ie rp n ia .

N a d z w y c z a jn y  d o d a t e k  w yd aliśm y w  niedzielę  
ra n o  i ro zszed ł się on w  w ielkiej m asie. P re n u ­
m e ra to rz y  m iejscow i o trzy m ali ten  d od atek , zaś  
zam iejcow y m  d o łączam y  go  do n iniejszego nu­
m eru .

P o s e ł  W ło d z im ie r z  T e t m a j e r  p rosi n a s  o z a ­
z n aczen ie , że w ystęp u je  z p a rty i lu d o w có w  k ie­
ru n k u  „ d łu g o sz o w e g o “ i p rz y łą cz a  się do ru ch u  
n iep od ległościow ego, ok reślon ego stan o w isk iem  K o­
m isyi S k o n fed erow an ych  S tro n n ictw  N iepodległo­
ścio w y ch .

Nowiny krakowskie.
Poszukiwanie robotników. In ż y n ie ry a  w ojsk ow a  

w  K rak o w ie  p oszuk u je ro b o tn ik ów  do w y k o n y w a ­
n ia ro b ó t fo rty fik a cy jn y ch . W  p ie rw sz y m  rzęd zie  
p rzy jęci b ędą robotnicy do robót ziemnych, n a stę ­
p nie cieśle, ślusarze, stolarze i murarze. R o b o tn i­
cy , k tó rz y  nie b ęd ą  pow ołani, c h c ą c y  p od jąć się 
p o w y ż sz y ch  ro b ó t, o ra z  robotnice, w inni się z g ła ­
sz a ć  w miejscu zamieszkania u okręgowego oficera 
inżynieryi wojskowej, k tó ry  ich  p oin form u je o w y ­
sok ości zaro b k ów .

Pogłoski. W cz o ra j p o południu w  b rak u  w iad o­
m ości k rą ż y ły  po m ieście  n a jro zm aitsze  p ogłoski. 
M iędzy in nym i m ieli p rzy b y li z  K ró lestw a op o­
w iad ać, ż e  C z ę s t o c h o w a  i S o s n o w ie c  s ą  w  o -  
g n iu . In n a zn ow u  p ogło sk a m ów iła o  z a m a c h u  
n a  p r e z y d e n ta  F r a n c y i .  P o tw ierd zen ia  ani jednej 
z ty ch  p ogło sek  d otąd  n iem a.

Tutejsze banki i kasy oszczędności k om u n iku ją  
n am , że  w ed le zapadłej u ch w a ły  ty ch ż e  in sty tu cy i,  
k a sy  b an k ów  i k as o sz częd n o ści o tw a rte  są , p o­
c z ą w sz y  od 3  b m . ty lk o  jed n o razo w o  od  g o d zin y
9 — 12 p rzed połud n iem .

Ofiary pracy. W  so b o tę  J a n  Ja n o w sk i, z a ję ty  
p rz y  re g u la cy i W isły , w p adł p rz y  m o ście  n a  D ę­
bniki m ięd zy dw a w ózk i i złam ał n ogę. W  B o rk u  
F a łę ck im  w  fa b ry ce  w o d y  sod ow ej spadło R udol­
fow i C h achajow i koło n a  n o g ę  i siln ie ją  pok ale­
czyło .

Odroczenie wystawy. K o m itet w y sta w y  p rz e m y ­
słu szk oln ego w  K rak o w ie zaw iad am ia , iż p roje­
k to w a n e  o tw a rcie  w y s ta w y  w  dniu 1 5  b . m . zo­
staje  o d ro czo n e  a ż  do w yjaśn ien ia  się s y tu a cy i  
p olity czn ej. K o m ite t u rzęd u je  w  d alszy m  ciąg u , 
p rzy jm u jąc  zg ło szen ia  i u d zielając w yjaśn ień . O n o ­
w y m  term inie o tw a rcia  w y s ta w y  b ęd ą  u m ieszczo n e  
k o m u n ik aty  w  d zien n ik ach .

Wycieczka de Paryża i Londynu, organ izo w an a  
staran iem  se k cy i w y cie cz k o w e j k ra k . O gniska n a ­
u czy cie lsk ieg o , z o s ta ła  z p ow od u  w ojn y  od w ołan a  
i o d ro cz o n a  n a  sierp ień  1 9 1 5  r .

C. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , s p r z e d a je  i 
n a jm u je  —  f o r te p ia n y , p ia n in a , h a r m o n ie  i  p ia -  
n e le  —  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a ­
n e  —  z a  g o tó w k ę  i  n a  s p ła ty  —  b e z  z a lic z k i .

Wypowiedzenie wojny Rosyi 
p rz e z  N iem cy.

Kim  jest zbrodniarz, co go popchnęło do mordu 
nie w iadomo jeszcze w  chwili, gdy  to piszemy, 
dokładnie: na leży się domyślać, że b y ł on repre­
zentantem lub narzędziem  szow in istów  francuskich, 
n ienaw idzących w  Jauresie człow ieka, k tóry  Fran- 
cyę przed hazardem w o jn y  ostrzegał i przeciwni­
kiem  był s o l i d a r y z o w a n i a  s i ę  z p r o w o ­
k a c y j n i e  p r o w a d z o n ą  p o l i t y k ą  c a r a t u .

Ten  ostatni w zgląd  spowodował, iż  w net po skry­
tobójczym  zamachu na Jauresa rozeszła się wer- 
sya, iż  m o rd erca  był nastaw ionym  p rzez agentów  
ro sy jsk ich . W ersya ta bynajmniej nie jest niepra­
wdopodobną, albowiem  carat obrał sobie Paryż 
za jedną z g łów nych  siedzib swej b a n d y c k i e j  
p o l i t y k i  t a j n e j .  W szak św ieżo m amy jeszcze 
w  pamięci ow e aresztowania jakichś nosicieli bomb 
w  okolicach Paryża  —  aferę, którą znaw cy sto­
sunków przypisują prow okacyi tej szpiclowskiej 
bandy...

Zginął w yb itn y  przodownik m yśli socyalistycz- 
nej, w ódz potężniejących wciąż szeregów  socyali- 
stów  francuskich, najw ybitn iejszy m ówca w  kraju 
m ów ców  —  w e Francyi, łączący p rzyrodzony dar 
słowa z literackim, artystycznym  po lo tem ; polityk  
dużej miary, k tóry bez względu na ilość skupia­
jących się pod jego sztandarem posłów, umiał w  
parlam encie, być potęgą, z którą się liczono.

W  sile zdrow ia, w  w ieku lat 55, w różącym  mu 
jeszcze długi okres pracy —  d o ś w i a d c z o n e j  
skutkiem długoletniego posłowania, a zaw sze m ł o- 
d z i e ń c z o-e u e r g i c z n e j  skutkiem jego n iew y- 
gasającego temperamentu, gin ie ów  w ódz ukocha­
ny proletaryatu francuskiego, żal niecąc po sobie 
w  całym św iecie robotniczym .

W  młodości m arzył Jaures o naukowej pracy. 
Specyalizował się w  filo zo fii i jako docent objął 
z  tej dziedziny w yk łady w  Tuluzie. Pozostaw ił na-i 
w et pracę z  ow ego okresu p. t. „D e  la realite duj 
monde sensible“ . N iebawem  jednak odezwało się 
w  nim w łaściwe powołanie —  do polityki. R ozpo­
czynał ją w  szeregach um iarkowanych, aby nie­
bawem  swój potężny talent oddać na usługi pro-i 
łetaryatu. Chwile, wolne od polityk i, wypełn iał je-i 
dnak chętnie naukową pracą, lecz już w  innym, 
zakresie —  w  dziedzin ie studyów  historycznych! 
w  zw iązku  z ruchem socyalistycznym .

Marzeniem  jego było  u ludowienie armii przez 
zastąpienie dzisiejszych jej form  m ilicyą ludową. 
Tej kw estyi pośw ięcał też dużo energii.

Zmarł nie bezpotom nie —  spadkobiercami jego 
trudów, jego myśli, jego w alk —  jest cały prole­
taryat francuski!

Przechodząc do spraw rodzinnych Jauresa nad­
mieniamy, że osierocił żonę i 2 córki.

W c z o ra js z a  n ie d z ie la  p r z y n io s ła  K ra k o w o w i  
s z e r e g  w z ru s z e ń . W id o k  m n ó s tw a  re z e r w is tó w  
i p o s p o łita k ó w  s p ie s z ą c y c h  d o k o s z a r ,  w id o k  
m a s z e r u ją c y c h  o d d z ia łó w  w o jsk , p rz e je ż d ż a ją ­
c y c h  w o z ó w  i a u to m o b iló w  z  r e k w iz y ta m i w o j-  
s k o w e m i, w s z y s tk o  to  w s k a z y w a ło  n a  p o w a g ą  
ch w ili.

A  je d n a k  z d a rz a ją  s ię  i in n e  m o m e n ty , k tó r e  
z a s łu g u ją  n a  b a c z n ą  u w a g ę  i n a  n a ty c h m ia s to ­
w e  tę p ie n ie . O d s o b o ty  w ie c z ó r  z a c z ę to  w  s k le ­
p a c h  i lo k a la c h  p u b lic z n y c h  o d m a w ia ć  p rz y ję ­
c ia  p a p ie r o w y c h  p ią n ięd zy  p o d  p o z o r e m  b ra k u  
d ro b n y c h  d o  w y d a n ia  r e s z t y .  Z n a m y  w y p a d k i,  
ż e  lu d z ie  p o s ia d a ją c y  b a n k n o t n a  10 i  20 k o r .  
n ie  m o g li n ic  k u p ić , b o  n ie  c h c ia n o  im  w y d a ć  
r e s z t y .  W  k ilk u  lo k a la c h  p y ta n o  n a w e t  g o ś c ia  
z  g ó r y ,  c z y  m a  d ro b n e .

In n e  z ja w isk o  b y ło  z n o w u  w  ty m  ro d z a ju ,  
ż e  ró ż n i  s t r a c h a ł s c y  c h o w a li  p ie n ią d z e  s r e b r n e  
i z d a w k o w e , p o n ie w a ż  „ s ły s z e li " ,  ż e  b a n k n o ty  
n ie  m a ją  w a r to ś c i .  „ S ły s z e li"  to  n a tu r a ln ie  od  
s p e k u la n tó w , k tó r z y  n a  ta k ic h  p o g ło s k a c h  r o ­
b ili d o s k o n a łe  i n t e r e s a ,  w y k u p u ją c  b a n k n o ty  
n iż e j ich  w a r to ś c i .

T r z e c ie  w re s z c ie  z ja w is k o  —  to  n a g łe  p o d r o ­
ż e n ie  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  m ą k i ,  
k a rto f l i ,  j a j ,  n a b ia łu , k a p u s ty  i in n y c h  p ro d u ­
k tó w  m a s o w e j k o n s u m c y i . W  ro b ie n iu  d ro ż y z n y  
c e lu ją  b a b y  w ie js k ie , k tó r e  p a  t a r g u  s a m e  n ie

(Telegramy nadeszłe w nocy na poniedziałek).
P e t e r s b u r g ,  2  s ie rp n ia .  

P e t .  A g . te l . d o n o s i :

Ambasador niemiecki wręczył imieniem 
swego rządu ministrowi spraw zagrani-

B e r l i n ,  2  s ie rp n ia .  

B iu ro  W o lffa  d o n o s i :

Ambasadorowi; rosyjskiemu Swerbeje- 
wowowi wręczono jego papiery, 
cznych wczoraj o godz. 7*30 wieczór wy-
powiedzenie wojny.
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l i starcia.
B e r l i n ,  2 s ie rp n ia .

W  n o c y  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  d o goclz. 4 -te j  
r a n o  n a cle sz iy  d o w ie lk ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
n a s tę p u ją c e  d o n ie s ie n ia : 

li) D zisia j w  n o c y  n a s tą p ił  a t a k  p a t r o l u  r o -  
r o s y j s k i e g o  n a  m o s t  k o le jo w y  p o n a d  W a r t ą  
k o ło  E ic h e n r ie d  n a  linii J a r o c z y n -W r z e ś n ia .  A ta k  
z o s ta ł  o d p a r ty . P o  s tro n ie  n ie m ie ck ie j j e s t  d w ó ch  
lu d z i le k k o  r a n n y c h . S t r a t y  R o s y a n  n ie  s ą  j e ­
s z c z e  s tw ie rd z o n e .

2 )  N a c z e ln ik  s ta c y i  w  Jo h a n n is b u r g u  i le ś n i ­
c z y  w  B ia łe j d o n o s z ą ; ż e  d zisia j w  n o c y  s i l ­
n i e j s z y  o d d z i a ł  r o s y j s k i ' z  d z i a ł a m i  p r z e ­
k r o c z y ł  g r a n i c ą  k o ło  S c h w ie d d e rn  n a  p o łu ­
d n io w y  w s c h ó d  od  B ia łe j i że  d w a  s z w a d r o n y  
k o z a k ó w  j a d ą  w  k i e r u n k u  J o h a n n i s b u r g a .

K r ó l e w i e c ,  2 s ie rp n ia .  
D o  E y d k u n  w s z e d ł k o n n y  p a t r o l  r o s y j s k i .  

W e d łu g  p e w n e g o  d o n ie s ie n ia , u rz ą d  p o c z to w y  
w  B ild e rw e its c h e n  z o s ta ł  z n is z c z o n y .

N i e p r z y j a c i e l  w  k ilk u  m i e j s c a c h  p r z e ­
k r o c z y ł  g r a n i c ą .

Walka pod Mannisburgiem.
O lsztyn, 2 s ie rp n ia , g o d z . 6 w ie c z o re m .  

D o ty c h c z a s  w  o g ó ln o ś c i  z d a r z y ły  s ię  n a  g r a ­
n ic y  ty lk o  m a łe  p o ty c z k i  k a w a le r y i .  —  W  tej 
ch w ili z a a t a k o w a n o  jo h a n n i s b u r g ,  o b s a d z o n y  
je d y m  s z w a d ro n e m  d ra g o n ó w . S t r a t y  w y n o s z ą  
p o  s tro n ie  ro s y js k ie j  o k o ło  20 łu d z i, p o  s tro n ie  
n ie m ie ck ie j b y ło  ty lk o  k ilk u  le k k o  r a n n y c h .

Utarczki graniczne.

Jak mosfcafe walczą.
B erlin , 2 s ie rp n ia .

N ie m ie c c y  r o b o t n i c y  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  
Itło w o  b y li p rz e z  R o s y a n  o s trz e liw a n i . R o b o tn i­
c y  s ię  c o fn ę li.

Zamachy francuskie.
Berlin, 3  sierpnia.

B iu ro  W olffa  d o n o s i: W czo rajszej n o cy  zau w a­
żon o n iep rzyjacielsk i balon w  p o d ró ży  z K erprich  
do A n d ern ach . Tej sam ej n o cy  p rób ow ał re s ta u ra ­
to r z K ohem  w ra z  ze sw y m  syn em  w ysadzić w 
pow ietrze tunel kohelmski. P ró b a  się nie udała. 
Obydwu zastrzelono. Z au w ażon o n iep rzyjaciel­
skie aero p lan y  w  p od róży  z D ueren do Kolonii. 
Koło W esel zestrzelon o  jeden francuski a e ro ­
plan.

Koblencya, 3  sierpnia.
P rz e d  południem  p rób ow ało  8 0  o ficeró w  fra n ­

cu sk ich  w  p ru sk ich  u n iform ach  w  sam och od zie  
p rz e k ro cz y ć  p ru sk ą  g ra n icę  koło W alb eck . P r ó b a  
sią  nie udała.

Walki pod Belgradem.
W iedeń, 3  sierp nia.

C. k. biuro k oresp . d o n o s i : W  u zup ełnien iu  już 
w yd an ego  doniesienia o p ostęp o w an iu  naszej ar- 
ty le ry i koło  B elgradu , n a le ż y  z a z n a cz y ć , ż e  z 
Belgradu strzelano do naszych w ojsk, zw ła­
sz cz a  n a  n a sz e  o k rę ty  d un ajow e, p rz y cz e m  kilku 
kapitanów i żołnierzy zo stało  zabitych. N atu ral­
nie m u siano od p ow ied zieć o a  ogień serb sk i i zw ró ­
con o  ogień n a tak ie  d om y w  m ieście  B elgrad zie, 
z k tó ry ch  p ad ły  strz a ły .

B erlin , 3  s ie rp n ia .
r a t  ro i  n ie m ie ck i k o ło  P r o s tk e n  b y ł w c z o ra j  

w  o d le g ło ś c i  3 0 0  m e tr ó w  p o  te j s tro n ie  g r a n i c y  
p rz e z  p a tr o l  r o s y js k i  o s trz e liw a n y  i o d p o w ie ­
d z ia ł n a  o g ie ń . P o  o b u  s tr o n a c h  n ie  b y ło  s t r a t .

Szpiegostwo,
B erlin , 3  s ie rp n ia .

B iu ro  W o lffa  d o n o s i : W e d łu g  p e w n e j w ia d o ­
m o ś c i , r o s y j s c y  o f i c e r o w i e  i agenci w wielkiej 
R o ś c i  p rzyb yli d o  n a s z e g o  kraju. B e z p ie c z e ń ­
s tw o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  w y m a g a , a b y  w  p a -  
t r y o ty c z n e m  p o c z u c iu  o b o w ią z k u  o b o k  u rz ę d o ­
w y c h  o r g a n ó w  c a ł y  n a r ó d  b e z w a ru n k o w o  w s p ó ł­
d z ia ła ł i o z y n ił takie niebezpieczne osoby nie- 
S Z k o d iiw em i. P r z e z  b a c z n ą  u w a g ę  w  ty m  k ie ­
ru n k u  m o ż e  s ię  k a ż d y  p r z y c z y n ić  d o  s z c z ę ś l i ­
w e g o  w y n ik u  w o jn y .

Rosya zaczęła.
Berlin, 3 sierpn ia .

B iu ro  W o lffa  o g ł a s z a :
R o z p o w s z e c h n io n e  p rz e z  b iu ro  R e u t e r a  s ło w a  

a m b a s a d o r a  ro s y js k ie g o  w  L o n d y n ie  p r z e d s ta ­
w ia ją  w y p a d k i w  s p o só b  nieprawdziwy, ż e  R o -  
s y a  ty lk o  n a  g r a n i c y  a u s tr y a c k ie j  p o c z y n iła  z a ­
r z ą d z e n ia  o s tro ż n o ś c i , c o  je s t  o b lic z o n e m  n a  
w prow adzenie w  błąd  i tw ie rd z e n ie m , k tó r e  ju ż  
d a w n o  p rz e z  z a s z łe  w y p a d k i o k a z a ło  s ię  n ie -  
p ra w d z iw e m . O g ó ln a  m o b iliz a c y a  b y ła  n a k a z a ­
n ą  i b y ła  ju ż  w  to k u , zanim Niemcy w y sto so ­
wały ultimatum. A ta k  ro s y js k i  n a  te r y to r y u m  
n ie m ie c k ie  n a s tą p ił  bez odpowiedzi na ultima­
tum, a w ięc w śród p o k o ju . W y p a d k i s to ją  w  
ja s k r a w e j  s p r z e c z n o ś c i  d o  p o k o jo w y c h  z a p o w ie ­
dzi R o s y i.

Bomby rosyjskie i francuskie.
Berlin, 2  s ie rp n ia .

N a  to r u ń s k im  m o ście  kolejowym u s iło w a ł p e ­
w ie n  m ę ż c z y z n a  r z u c ić  b o m b ą  z p o c ią g u . Z o s ta ł  
n a  c z a s  u ję ty .

Berlin, 2  s ie rp n ia  g o d z . 3 '1 5  p o  p o ł.
W ła ś n ie  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  w o js k o w a , ż e  

d z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  l o tn ic y  f r a n c u s c y  w  o k o ­
lic y  N o r y m b e r g i i  r z u c ili  b o m b y . P o n ie w a ż  w y ­
p o w ie d z e n ie  w o jn y  m ię d z y  N ie m c a m i a  F r a n -  
c y ą  n ie  n a s tą p iło , d o p u s z cz o n o  s ię  z ła m a n ia  
p r a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o .

rza. Rosya po zniszczeniu Austro- 
W ęgier z pewnością zwróciłaby 
się przeciwko Rumunii. Dlatego 
byłoby to prawdziwem samo­
bójstwem narodowem, gdyby 
Rumunia zajęła stanowisko przy­
chylne dla Rosyi.

Sofia, 3  sierpnia.
Na p osiedzen iu  sk u p szty n y  p oseł Ł a p c e v i c z  

(soc. dem .) zarzu cił rząd ow i, że  nie u czy n ił w sz y ­
stkiego, ab y  w ojn y  u n ik n ąć, iż zrobił z Serbii po­
m o st dla Rosyi i F ran cy ! i ty lk o  ich  in te re sy , nie  
zaś  in te re sy  Serbii, m iał n a  ok u , d o p u szczając do 
agitacyi różnych tajn ych  komitetów, jak  „C zarn a  
R ę k a “ i „N arod n a O d b ran a*, k tó re  sp row ad ziły  n a  
k raj w ojn ę.

P re z y d e n t gab in etu  P a s i c z  p olem izow ał z p o­
słem  Ł a p cev iczem , z  k tó ry m  p rzy szło  do ostrej 
w ym iany słów , p oczem  ad res p rz y ję to  w szystk im i 
głosam i p rzeciw  głosom  socy alistó w  Ł a p ce v icz a  i 
K aclero vicza .

Procent wojenny.
W iedeń, 3  sierpnia.

B a n k  a u s tr y a c k o -w ę g ie r s k i  p o d w y ż s z y ł w c z o ­
r a j  p r o c e n t  z 6 n a  8.

Manifest Kola polskiego.
W c z o ra j  o d b y ło  s ię  w  K ra k o w ie  p o s ie d z e n ie  

p r e z y d y u m  K o ła  p o ls k ie g o , n a  k tó r e m  u c h w a ­
lo n o  m a n ife s t  z  w y r a z a m i lo ja ln o ś c i i w ie rn o ś c i  
d la  c e s a r z a .  K o ń c o w e  z d a n ie  m a n ife s tu  b r z m i :

„ J e s t e ś m y  g o to w i do największych ofiar. B ąd z'- 
m y  p rz e ję c i  m ę s k im  s p o k o je m . W ie r z m y , ż e  
n asz naród, k tó r y  ty le  p rz e c ie rp ia ł ,  wróci do 
swych praw cięgle żywych i jednakich, j a k  ż y -  
w e m  i s ta łe m  j e s t  p o c z u c ie  s p r a w ie d liw o ś c i* .

Manifestacye we Lwowie.
Lwów, 3  s ie rp n ia .

W c z o ra j  w ie c z o re m  o d b y ła  s ię  w ie lk a  m a n i-  
f e s t a c y a  p a tr y o ty c z n a .  P u b lic z n o ś ć  u s z y k o w a ­
w s z y  s ię  w  p o c h ó d , p o c ią g n ę ła  p rz e d  n a m ie ­
s tn ic tw o . J e d e n  z  u c z e s tn ik ó w  m a n if e s ta c y i  p r z e ­
m ó w ił d o  z e b r a n y c h  w  d u c h u  p a tr y o ty c z n y m ,  
p o d n o s z ą c , ż e  idziemy dó waiki z Rosyą n ie ty lk o  
w  o b ro n ie  p r a w  i c a ło ś c i  m o n a r c h ii , a le  ta k ż e  
w  obronie praw i interesów naszych braci Pola­
ków. M u z y k a  z a g r a ła  p o  te m  p rz e m ó w ie n iu  „ J e ­
s z c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła * .

N a m ie s tn ik  p rz e m ó w ił w  k ilk u  s ło w a c h , p o d ­
n o s z ą c , ż e  c h w ila  o b e c n a  j e s t  c ię ż k ą , a le  m ie j­
m y  n a d z ie ję , ż e  nasza armia powróci zwycięsko.

Wezwanie do. łapania szpiegów 
w Austryi,

m

I

zafstcgaeuy Szan. ttroneRteiti w JlystryS sam na o k o ł o  
2 S -g©  k a id o so m te s lo c a , Ristsi u k raszam y  © w y ró w n y w a n ie  
prenumeraty- Pronumeracl zamiejscowi zechcą wyrówny­
wać p re n u m era ta  p rz e ta s a ra i pocztow ym i, b o w ie m  
Rasz® w&£n© tytSs® w Austryi- & & 'M M M M M ił

Rumunia po stronie Austryi.
Bukareszt, 3 sierp n ia.

Dziennik „Seara“ odpiera wszel­
kie wątpliwości co do stanowiska 
Rumnii na wypadek wielkiej woj­
ny. Niebezpieczeństwo Rumu­
nii ieży w Rosyi. M iejsce Rumu­
nii jest po stronie trójprzymie-

Wiedeń, 3  sierpnia. 
W ed łu g w iary g o d n y ch  w iad om ości, w  m on arch ii 

znajduje się w iele p rz e w ro tn y ch  żyw io łów , k tó re  
w  n a jw y ższy m  stopniu  z a g ra ż a ją  b ezp ieczeń stw u  
p ub liczn em u  i p ań stw u . D latego w yd aje  się ogólne  
w ezw an ie , b y  urzędowa organy popierano pod ka­
żdym względem ab y  te  n ieb ezp ieczn e ży w io ły  u - 
cz y n ić  nieszkodliw em u

P rz e z  czu jn ą  u w a g ę  w  ty m  k ieru n k u  k ażd y  m oże  
się p rz y cz y n ić  do p om yśln ego w yn ik u  a k cy i p ań ­
stw o w ej. U w iadom ienie w  p ow yżej w ym ien ion ym  
k ieru nk u  m o że b y ć  w  k ażd y m  w yp ad k u  w y sto so ­
w an e  do u rzę d u ją ce g o  w  m in isterstw ie  w ojn y  u -  
rzęd u  s tra ż y  w ojennej.

Ambulatoryum chirurgiczne
Zakład Roentgenowski

Dr Artura Frommera
o p e r a t o r a  

obecnie ul Andrzeja Potockiego 7, Telefon 81.



W torek 4 sierpnia. 1914 Nr. 174

7
Ł igpnmip ą r m  1 1 r m mi|GlIi!iiy yHsiil
Korupcya w korpusie oficerskim. — „Siostry miłosierdzia*1 
dziwnego nabożeństwa. — Zmyślona influenza. — Kra­
dną 1“ — Dyscyplina w korpusie oficerskim. — Czy Rosya 

jest przygotowaną do wojny?
10 la t upłynęło od cz asu , jak  potężna —  na pa­

p ierze  —  arm ia ca rsk a  sta rła  się z w zględnie sz cz u ­
płemu siłam i Jap on ii i u legła zd ru zgotan iu . A  stało 
się to n ietylk o sku tkiem  zdolności w odzów  Japoń­
skich  i b raw u rze ich wojska, lecz i dlatego, że 
k olos ro sy jsk i b ył i  je s t dotąd olbrzymem, stoczo­
nym zgniliznę.

W arto przypom nieć obecnie głośną książkę w o j­
skowego lekai’za  rosyjskiego W eresajewa, k tóry po 
stawianiu dyagnoz w  lazaretach —  dał dyagnozę 
i opis ow ej strasznej, zb iorowej zgn ilizny, opis 
rzeczy, które tak znała z opowiadań powracających 
z kampanii żołn ierzy cała Rosya, iż  carat oszoło­
m iony w  dodatku późniejszym i wypadkam i, nie 
ośmielił się b y ł tego pamiętnika i p o m n i k a  
s w e j  h a ń b y  zniszczyć.

N ie m ówm y o orgiach złodziejskich intendantury 
rosy jsk ie j: to temat aż nadto wszystk im  znany. 
A le  oto na chybił-trafił parę charakterystycznych 
obrazów.

Pod  Charbinem stoi „zagw ożdżon ych * 37 p o- 
c i a g ó w  z ż o ł n i e r z a m i  i m a t e r y a ł e m  
w o j e n n y m ,  ponieważ „nam iestnik Dalekiego 
W schodu* A leksie jew  na głów nych  szynach ma 
ustawione dwa pociągi luksusowe na w ypadek ko­
nieczności cofania s ię ; pozatem  przez staeyę nie 
wolno nocą przepuszczać pociągów , gdyż w ie lko ­
rządca na dworcu obrał sobie kwaterę i chce mieć 
zapewnioną nocną ciszę.

Podobnie zachow yw ał się generał Stackelberg, 
k tóry  podczas b itw y  pod W afanku swoim  pocią­
giem  luksusowym z a t a r a s o w a ł  d r o g ę  p o ­
c i ą g o m  s a n i t a r n y m .  Co w ięcej w  trakcie bi­
tw y  przydzielono d w i e  k o m p a n i e  w o j s k a  
do osobliwej czynności polewania wodą płócien, 
rozpiętych nad pociągiem  generalskim, ażeby to­
warzysząca generałow i małżonka nie cierpiała od 
spiekoty.

A  żo łn ierze?  Ci marli masami na t y f u s  m ię­
dzy innym i s k u t k i e m  g ł o d u .  A le  o tem cicho 
było w  raportach, gdzie  nawet tyfus nie śmiał 
figurować, a zamiast niego podstawiono influenzę...

Grozę sytuacyi podnosił brak leków , środków 
dezyn fekcyjnych , najprym itywniejszej opieki, gdyż 
pod firm ą pielęgniarek jechały na W schód prze­
w ażn ie wesołe damulki, zw ożone przez w yższych  
oficerów ...

A  to parę próbek z teatru w o jn y : Panuje noc, 
zdem oralizowane już wojsko rosyjskie wciąż ocze­
kuje nerw ow o napadu japońskiego. Nagle rozlega 
się gw a łtow ny ogień forpocztów . N iebawem  kano­
nada staje się powszechną. Kom enderujący tą czę­
ścią wojska alarmuje innych dowódców , aby mu 
natychmiast przysłano posiłki, gdyż nie m oże dłu­
żej utrzym ać się na pozycy i (!!). Na w szelk i w y ­
padek niebawem nakazuje odwrót. W eresajew  zdu­
m iony, że od 3 godzin, jak trwa walka, nie p rzy ­
niesiono jeszcze żadnego rannego. W reszcie sprawa 
się w y ja śn ia : forpoczty  usłyszały w  nocy jakiś 
podejrzany truch t; sądziły, że dolata ich uszu krok 
zbliżających się w ro g ó w ; tymczasem  było to stadko 
w ieprzów , które się skądś w ym k n ę ło ; dały salwy 
i nagle powstała panika całego wojska.

A le  co jeszcze charakterystyczniejsze, powstał 
następujący raport „najpoddańszy* do cara:

„N ocą  25 grudnia rozpoczęli Japończycy niepo­
koić centrum naszej pozycy i bojowej. W czas spo­
strzeżeni przez nasze forpoczty, zostali pow itani 
przez naszą arty leryę i ogień karabinowy i po nie­
w ielk iej utarczce cofnęli się. M ieliśm y 3 zabitych, 
18 rannych, w  tej liczb ie jeden chorąży*. Fak ty­
cznie była garstka rannych i zabitych w  tej walce, 
lecz wśród popłochu —  rosyjskiem i kulami.

Koniec końców, kompletna nieudolność k iero­
wnictwa, fatalna złodziejska gospodarka intendan­
tury, tchórzliwość generałów  spraw iły takie rozlu ­
źnienie dyscypliny, że  niżsi o ficerow ie w aży li się 
w twarz ciskać generałom  zarzuty tchórzostwa, że 
wyśm iewali się z czerwonych lampasów, które jak 
pluskwy chowają się w  szczeliny podczas n iebez­
pieczeństwa i t. d.

A le  obecnie wojna rosyjsko-japońska doczekała 
się jeszcze jednego ciekawego dokumentu.

W ojsk o w o ść jap oń sk a ■wydała n a  o ficy aln y eh  
d an y ch  w sp arte  dzieło o całej kam panii m an d żu r­
skiej.

P ra s a  ro sy jsk a , w  tej liczb ie i irrzędow e pism o  
w ojsk ow e w  R osyi —  „R u sskij In w alid * , k om en ­
to w ała  n iedaw n o ró ż n e  u stę p y  tego  d zieła, s tw ier­
d zające  f a t a l n e  b ł ę d y  t a k t y c z n e  k o m e n ­
d y  r o s y j s k i e j ,  nie p rz e czu w ając , że  będzie to  
m a te ry a ł w ielce  n ieb u d u jący  w ob ec d zisiejszego  
konfliktu .

Demonstracya kobiet w Baku.
W y c h o d z ą c e  w  B a k u  n a  K a u k a z ie  d z ien n ik i  

d ru k u ją  o f ic y a ln e  p rz e d s ta w ie n ie  p rz e b ie g u  d e -  
m o n s tr a c y i  w  te m  m ie ś c ie , d o raz 'n ie  p rz e d s ię ­
w z ię te j p rz e z  ż o n y  ro b o tn ik ó w , m a s o w o  z a a r e ­
s z to w a n y c h  z a  u d z ia ł w  s tre jk u .

P o d a je m y  z  n ie j n a j c h a r a k te r y s ty c z n ie js z e  
m o m e n ty :

D n ia  2 2  z . m . z a c z ę ły  s ię  g r o m a d z ić  k o b ie ty  
z  d z ie ćm i s ta rs z e in i  i n ie m o w lę ta m i p r z y  p ie r ­
s ia c h  p o d  a d m in is t r a c y ą  je d n e j z  n a jw ię k s z y c h  
firm  n a fc ia rs k ic h  „ T o w a r z y s tw a  b ra c i  N o b e l* .  
P o i ic y a  z a c z ę ła  ro z p ę d z a ć  z b ie r a ją c e  s ię  g r u p y  
k o b ie t , k tó r e  c o fn ę ły  s ię  d o  p rz e d m ie jsk ie j  o s a ­
d y  S a b u n cz i . T a m  w e d le  o w y c h  o f ic y a ln y e h  d a ­
n y c h  z e b ra ło  s ię  w  z w a r ty  tłu m  d o  3 0 0  ż o n  
ro b o tn ic z y c h . P o l ic y i ,  k tó r a  j e  c h c ia ła  ro z p ę ­
d z ić , o ś w ia d c z y ły  s ta n o w c z o , ż e  s ię  n ie  ro z e j ­
d ą , p o n i e w a ż  a r e s z t o w a n o  i m  m ę ż ó w ,  
t o w a r z y s t w a  n a f t o w e  n i e  c h c ą  z  n i e ­
m i  z a ł a t w i ć  w y p ł a t y ,  w ł a ś c i c i e l e  d o ­
m ó w  w y r z u c a j ą  j e  z  m i e s z k a ń  i z a ­
m y k a j ą  p r z e d  n i e m i  w o d ę  d o  p i c i a !...  
G d y  p o iic y a  w  a s y s te n c y i  k o z a k ó w  z a c z ę ła  je  
r o z p y c h a ć , o d p o w ie d z ia ły  n a  to  r z u c a n ie m  k a ­
m ie n i w  s tr o n ę  k o z a c tw a , a  n a s tę p n ie  z a c z ę ły  
u k ła d a ć  n ie m o w lę ta  p o d  k o p y ta  k o ń s k ie , ta k  
ż e  p r ó b y  ro z p ę d z e n ia  ich  d o p ro w a d z iły b y  d o  
p o tra to w a n ia  d z ie ci. R ó w n o c z e ś n ie  c z ę ś ć  k o b ie t  
z a u łk a m i d o s ta ła  s ię  d o ró ż n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  
n a f to w y c h , a  z n a c z n ie js z a  c z ę ś ć  tłu m u  ru s z y ła  
n a  g łó w n ą  h a lę  m a s z y n  f ir m y  N o b e l, z b iła  ło ­
p a ta m i p r a c u ją c e g o  ta m  p a la c z a  ( ła m is ire jk a )  i 
z m u s iła  m a s z y n is tę  E lis ie je w a  d o  z a trz y m a n ia  
d w u  m a s z y n  p a r o w y c h .

P o i ic y a , z ja w iw s z y  s ię , w y p a r ła  k o b ie ty  z a  
b r a m ę , p rz y c z e m  a r e s z to w a ła  8 z  p o ś ró d  n ich .

T łu m  k o b ie t  u s iło w a ł o d b ić  a r e s z to w a n e  to ­
w a rz y s z k i , r z u c a j ą c  n a  p o lic y ę  k a m ie n ia m i.

N a  pom oc p o lic y i zn ów  z ja w ili s ię  k ozacy , 
usiłu jąc zapędzić  w szy s tk ie  k o b ie ty  do cyrku łu  
p o licy jn ego . M im o to k o b ie ty  je s zc ze  ra z  w d a r­
ły  s ię  poza  b ram ę, a b y  u w o ln ić  a resztow an e, 
lecz  p róba  ta s ię  n ie  udała i sp ow od ow a ła  da l­
sze a resztow an ie  33 kob ie t. R eszta  k ob ie t  zo ­
stała tym czasem  rozp roszon ą , a a resztow an e 
pod  k on w o jem  od p row ad zon o  do cyrku łu .

P rz ed  cyrk u łem  g ro m a d z iły  się je s zc ze  k o ­
b ie ty , d om aga jąc  się w yp u szczen ia  a resztow a ­
nych .

T y le  o fic ya ln e  p rzed s taw ien ie . Z  tego  suche­
g o  op isu  w idać  w szak że , ż e  dem onstru jących  
żon  rob o tn iczych  m usia ło  b yć  znaczn ie w ięce j, 
n iż  podano.

N ad to  nasuw a się u w aga , ja k  strasznem  m u­
sia ło  b y ć  ich  ro zgo ry c zen ie , d yk tow a n e  ro zp a ­
c z liw ą  sytuacyą , g d y  zw a liła  s ię na n ie  w ra z  
i p rzem oc  carsk ie j adm in istracy i, w ię żą ca  im  
m ężó w  za  w a lk ę  czysto -ekon om iczn ą , podczas 
k tóre j żaden  eksces n ie  u p raw n ia ł do rep resy i 
i n ie lu d zk ie  p os tęp ow an ie  k re zu sów  nafc ianych  
i  eksnrisye w ła śc ic ie li dom ów , n ie  u w zg lęd n ia ­
ją cych  ich  ch w ilo w ego  p o ło żen ia  b ez  w y jś c ia !

Dżuma w Rosyi wschodniej.
W  gubernii astrachańskiej, w idocznie, wzrastają 

wypadki dżumy, skoro zaniepokoiło się tą epide­
mią gubernialne ziem stwo charkowskie, oddzielone 
od ogniska zarazy obwodem  dońskiej kozaczyzny.

P ró c z  m ożn ości z a w le cz e n ia  tej epidem ii p rzez  
ludzi is tn ieją  „ w ę d ro w c y * , bardziej je sz cz e  u su w a­
ją c y  się z pod k on troli —  g ry z o n ie , jak  m y szy , 
s z cz u ry , a  n a d ew szy stk o  ogrom n ie w  południow ej 
i południow o - w schodniej R o sy i —  rozplen ion e  
susły .

W alk ę  z susłam i n iety lk o , jako p lagę ro ln iczą , 
lecz  i, jak o  m ożliw ym i n osicielam i z a ra z k ó w  dżu­
m o w y ch , ro z p o cz ę to  w  n ie k tó ry ch  p o w ia ta ch , w y ­
sta w io n y ch  n a  n ieb ezp ieczeń stw o , sposobem  w y ­
p łacan ia  d w u k op iejk ow ych  prem ij z a  p rzyn iesion e  
4  łapki suśle.

Środek ten, jak  stw ierdza jeden z dzienników 
rosyjskich, nie prow adzi jednak do celu. Dzięki 
niesumienności bow iem  m oże się nawet p rzyczy ­
nić do rozszerzania zarazy, gdyż  znąłeźli się s p e ­
k u l a n c i ,  k tórzy  do ow ych  zapobiegliw ych  po­
w iatów  zw ożą  takie łapy, n i e t y l k o  z i n n y c h  
o k o l i c  R o s y i ,  l e c z  n a w e t  z s ą s i e d n i e j  
R u m u n i i !

W obec zaś ciem noty i niedbalstwa ludności po­
dejm owane w  n iektórych okolicach przez instru­
k torów  agronom icznych próby uwalniania od su- 
słów całych terenów, zapomocą środków chemi­
cznych, nie osiągnęły też celu, gdyż chłopi nie 
chcieli dostarczać dobrowolnej pom ocy instrukto­
rom.

Z dziejów prasy paryskiej.
P ierw szy  dziennik w yszed ł w  Paryżu  30 maja 

1631 r. p. t . : „G azette  de France*, sprzedawany 
w  domu „pod  w ielk im  kogutem * p rzy  u licy de la 
Caleńdre. W ydaw cą  by ł abbe Theofrastus Renau- 
dot, doktor m edycyny, człow iek  rzutkiego umysłu 
i przedsiębiorczości. Paryżan ie zachwycen i byli 
nowością, a pom ysłow ego abbe potężny kardynał 
R icbelieu  zaszczycał protekcyą. R ickelieu  zrozu­
miał w  lot, jakie korzyści przyn ieść m oże dzien­
nik dla jego  planów  po lityczn ych ; w krótce kazał 
w  gazecie drukować w szystko, co w yw oływ ać  mo­
gło p rzychylny nastrój i sam niejeden napisał ar­
tykuł. P ierw szy  dziennik, kosztu jący 1 parisis 
(około 6 centym ów ), obejm ował różne dzia ły ; raz 
na miesiąc w ydaw ano nawet literacki dodatek. 
Długi czas bez konkurenta rozw ija ł się szybko i 
uzyskał popularność.

W iek  X V III w y tw o rzy ł szereg pism ulotnygh 
tak w  Paryżu , jak i na prow incyi, ale dopiero 
epoka rew oluey i nadała dziennikarstwu francu­
skiemu ten charakterystyczny styl, barwny,* ib k ii, 
przejm ujący ostrzem  satyry. Kraj zalała pow ódź 
pisemek, tygodn ików  o przeróżnych  barwach i od­
cieniach.

Przechodzień  na u licy z  gazetą  w  ręku, szuka­
jący  gorączkow o najśw ieższych wiadomości, typ 

I tak częsty w  współczesnym  Paryżu , pochodzi je ­
szcze z  czasów, o których pisali bracia Goncour- 
tow ie, że  „za ledw ie  zaśw itało na ulicach, w yd z ie ­
rano sobie św ieżo upieczone pism a*. G w ałtow ny 
ton u licznych agitatorów  politycznych  stał się mo­
dnym w  prasie.

Oto w yją tek  z  artykułu, k tóry  ogłosił Murat w  
swym  organie dnia 17 grudnia 1790 r . : „P rzed  
rokiem  500— 600 ściętych g łów  uczyniło was w o l­
nymi. Gdy w  jednym  miesiącu zetniecie tysiące, 
to dopiero nazwę dokonaniem  dzieła. Bo nie bę­
dzie dla was pokoju, aż w  pień w yn iszczyc ie  
wszystk ich  n ieprzyjaciół o jc zyzn y*. Tak w yglądał 
styl prasy za dni, gdy  Hebert, przyjacie l Robes- 
piera, pisał ociekające krw ią artykuły.

W olność prasy za rządów  g ilo tyn y  ustąpiła m iej­
sca ostrej cenzurze za  czasów  dyrektoryatu, kon­
sulatu i p ierw szego cesarstwa. W iadom o, co m y­
ślał Napoleon o prasie. Gdy sekretarz Bourienne 
dnia pew nego zaczął czytać cesarzow i dzienniki, 
ten przerw ał słowam i: „D alej —  ja już w iem  o
tem, co tam jes t: piszą to, czego nie chcę*. M i­
mo system atycznych kon fiskat udało się za łożo­
nemu w  roku 1789 „Journal des Debats* za cza­
sów  redakcyi braci Bertin, uzyskać w p ływ  i p rzy ­
gotow ać grunt dla przyszłych  pokoleń  dzienni­
karzy.

W spółczesna prasa paryska po cenach 1 sou 
(podobnie jak angielska 1 pensa) ze  swem i milio- 
nowem i reklamami i m ilionow ym  nakładem istnie­
je  od chwili, gd y  Em ii Girardin w  1836 r. wpro­
w adził abonament za cenę 40 fr. B y ł też w yna-

NAUCZYCIELSTWA LUP0WEG©'
Prenumerata roczna
wraz z d o d a t k ie m  „Ruch
pst!a£3g:szny“  dla n ieczłon- 

fców Zwidzieć 8 koron.

ORGAN zw ią zu y  NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
■::: POŚWIECONY SPRAWOM ZAWODOWYM

WYCHODZI DWA RAZY MIESIĄCU.
B&3S9
3S3S3

Adres Redakcyi i Admioistr.: 
Kra kaw,

Ryńsk Główny L, 28.
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lazea felietonu, w  którym  im ponował czytelnikom  
podpisami Balzaca lub W iktora Hugo. Od tego 
czasu stało się zw ycza jem  w  Paryżu, iż  na jw yb i­
tniejsi pisarze, uczeni sławy św iatowej i po litycy  
wszystk ich  odcieni aż do m inistrów, występow ali 
przed publicznością na lamach dzienników  i za j­
m owali się żyw o  dziennikarstwem.

O rozw oju  prasy paryskiej w  ostatnich latach 
św iadczy kilka c y fr :  Gdy Poidatz w  roku 1 8 9 8
kupił „Matina®, ten uchodził w ów czas za trzecio­
rzędny dziennik. Po  urządzeniu biura telegra ficz­
nego dla bezpośredniego połączenia z Londynem  
i Berlinem, nakład podniósł się z 5 7 .0 0 0  na 2 0 0 .0 0 0  
egzem plarzy, a dziś dochodzi do 1 ,0 0 0 .0 0 0 .  „P e t it  
Parisien® i „Journal® liczą  obecnie do 1 i pół m i­
liona nakładu.

R ozm aitości.
Samobójstwo przyjaciela ks. Heurtebout. Dono­

siliśmy niedawno o tem, iż  ks. Heurtebout, pro­
boszcz parafii Fontaine-le-Louvet w e  Francyi, zo ­
stał aresztowany za szpiegostwo.

Obecnie donoszą z Paryża, iż  odebrał sobie tam 
życ ie  architekt A lfred  Letartre, u którego gościł 
zaw sze ks. Heurtebout, gdy  przy jeżdża ł pohulać 
w  stolicy.

Letartre pozostaw ił list, w  którym  tłóm aczy swe 
targnięcie s ię  na życie  zdenerwowaniem  i fatal­
nym  stanem majątkowym.

Jak się ży je  w Rosyi. „Jużnyj Kraj® opowiada
0 przygodzie , która spotkała znanego beletrystę 
rosyjskiego, Gusiewa - Orenburskiego w  Juzówce. 
Gusiew-Orenburski, interesujący się życiem  zagłę­
bia donieckiego, p rzyby ł do Juzówki w  tow arzy­
stw ie p. Bricłm iczewa, rów n ież literata. Na rynku 
zw rócił ich uwagę jakiś żebrak-kaleka, z  którym  
rozpoczęli rozm owę. Zauw ażył to dozorca bazaro­
w y  i coś zakom unikował stójkowym . Gdy Gusiew
1 Brichniczew powracali z  rynku, na pryncypalnej 
u licy zatrzym ał ich stójkowy.

—  Coście za lu d zie?
W  pobliżu znajdowała się cała falanga stójko­

wych. Z b liży li się rów n ież żandarm i komisarz 
.policyi. Ten  ostatni rozkazał zrew idować Gusiewa 
i Bricłm iczewa. Protesty nie odniosły skutku. Po- 
licyanci na ulicy, publicznie w obec licznego tłumu 
zrew idow ali podróżnych, odebrali rękopisy, nota­
tki, paszporty, skonfiskowany nawet został kawa­
łek węgla  kamiennego, przypadkow o znajdujący 
się w  kieszeni Gusiewa. A resztowanych pod w zm o­
cnioną eskortą odprowadzono do cyrkułu. Tu ko­
misarz zaczął wertować papiery i został cokolw iek 
zaw stydzony, przekonaw szy się, iż  aresztował bez­
prawnie znanego pisarza. Po dwóch godzinach a- 
resztowanych uwolniono.

Gusiew ma sposobność napisania barwnego o- 
brazka z  życia rzeczyw istego.

Piloci wojenni. Nie ulega wątpliwości, że wojna 
obecna będzie w ykorzystana także w  kierunku po­
czynien ia dalszych doświadczeń użyteczności pi­
lo tów  i ich znaczenia dla stron prowadzących w o j­
nę. Jak wiadom o, n ietylko armia austryacka, ale 
i serbska rozporządza flo ty llą  aeroplanów. Prócz 
służby w yw iadow cze j aeroplany mogą być użyte 
także do wałki. Konwencya hagska, regulują ca 
norm y prawa wojennego, przew idując możność 
rzucania bomb z aeroplanów w zględn ie balonów, 
postanowiła w  r. 1 9 0 7 , że do czasu następnej kon­
ferencyi rzucanie bomb i pocisków  z balonów i 
aeroplanów jest zakaŻaneiD. Postanow ienie to obo­
w iązu je jednak tylko te państwa, które protokół 
kon ferencyi hagskiej podpisały, i to na wypadek 
w o jn y  m iędzy temi zobow iązanem i uchwałami kon­
ferencyi państwami. Pon iew aż Serbia protokołu 
kon ferencyi nie podpisała, przeto i zobow iązania 
monarchii, przez podpisanie protokołu przyjęte 
nie obow iązują armii austro-węgierskiej w  obecnej 
wojnie.

Szpiedzy wojenni. Przep isy  m iędzynarodowe o 
szpiegach wojennych, unormowane są na podsta­
w ie  uchwały konw encyi haskiej z 1 8  października 
1 9 0 7 .  Na podstawie uchwał konw encyi za szpiega 
wojennego uważanym  jest ten, kto potajemnie lub 
w  przebraniu zbiera wiadom ości na terenie opera­
cyjnym  o jednej ze stron, prowadzącej wojnę lub 
je zebrać usiłuje w  celu dostarczenia ich stronie

przeciwnej. W  m yśl tego postanowienia nie nale­
ż y  za szpiega uważać osób w ojskow ych  w  unifor­
mie, które przedostają się na teren n ieprzyjaciel­
ski. Rów n ież nie mogą być traktowani jako szpie­
d zy  osoby należące do wojska jak i osoby cyw il­
ne, które jawnie starają się o zebranie w iadom o­
ści o stronach wojujących, jak rów nież aeronauci 
i piloci, przew ożący zebrane wiadomości lub u- 
trzym ujący kontakt m iędzy częściami armii lub 
terenu operacyjnego. Szpieg, schwytany na uczyn­
ku, nie m oże być karanym bez poprzedniego w y ­
roku. Szpieg, k tóry pow rócił do armii z zebrane- 
mi wiadomościam i, a później p rzy  jakiejś sposo­
bności innej zostanie w ziętym  do n iewoli, musi 
być traktowanym, jako jeniec wojenny i nie może 
być karany za szpiegostwo poprzednio uprawiane.

„Grażdanin®, pismo w ydawane w  Petersburgu 
przez zmarłego w  zeszłym  tygodniu ks. Meszczer- 
skiego, przestał w ychodzić w  m yśl testamentu 
zmarłego.

NADESŁANE.
Od 5000 lat pali SFiNKS

„SAMUM"
zdrowotny papier cygarotowy 
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Czy Istnieje natycUmlast hiesżlcćdirwFe działający środek przeciw

osłabieniu męskiemu?
Bardzo zajmująca broszura o zdumiewajaeem odkrycia 
niemieckiego badacza Afryki (które także'przez licznycŁ 
niemieckich i zagranicznych profesorów i lekarzy uznanej 
Wysyła po przesłania 20 hal. w zamkniętej podwójnej ko­
percie bez druku Dr. med. H. Seemann, Semmerfeld 83 (Ffo) 
panowie każdego wieku, którzy dotychczas wszystko moż- 
nwe (aparaty, pigułki, metody, proszki, tak zwane środlc 
Wzmacniające i Ł d.) bezskutecznie używali, będą mi w dzię 
eztu po przeczytaniu mojej broszury. Napiszcie natychmiast 
Gdyż tylko pewna ilość egzemplarzy jest do dyspozycyi

nabyć każdy może towary w sze lk ie g o  rod za ju  jak 
ubrania, buciki, kapelusze * pierwszorzędnych fabryk, 
ubranka dziecinne, bieliznę, koce, kołdry, kapy, pledy, 
chustki jedwabne i inne, przybory do podróży i sportu, 
parasole, laski, także zegarki*I blżuterye w złocie i sre­
brze, oraz wszelkie towary g a la n te ry jn e  i  modne
w jedynym tego rodzaju handlu, który posiada
wszelkie towary w wielkim  wyborze na składzie

pod firma

TANI POLSKI BAZAR
Kraków, uiica Lubicz L . 3 (o b o k  d w o rca ).

Pierwszorzędna perfumerya i droguerya
Si Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19

—■ ■ poleca   -

Pasy brzuszne, Opaski hygieniczne
d la  k o b ie t, Staniczki d o p o d trz y m y w a n ia  
p ie rs i. W s z e lk ie  a r ty k u ły  h y g ie n . d la  p ań . 

Obsługa wyłącznie kobieca.
Oraz znakomite perfumy i wszelkie środk: toaistOwo 

w wielkim wyborze i najlepszej jakości.
Cenniki na iądaiia. Zantfiwlsnia i prowincyi załatwia się olftrwkc.
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| Austr. Tow. fabryki broni w Steyr jg
Katalog) darmo I opłatnie

|  od zastępcy: F. Lord, Kraków, Lubicz 1. g

Najw iększy wybór

WÓZKÓW DZiECiĘCYCH
w różnych gatunkach poleca po 
najtańszych cenach jedyny skład 
wózków dziecięcych własnego wyrebu

, J. Botwlsu Kralów, floryaóska 24.
Cenniki na żądanie.
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M a la rsk ich  i lakierniczych 
pomocników, poszukuje 

Karol Romański, Kraków, ul. 
Konarskiego.

Jak ó b  F re le r
Z e g a r m i s t r z  i j u b i i e r
Kraków, Karmelicka I. 40.

Warsztat genewski przyjmuje 
wszelkie! reperaeye z 2-letuią 

pisemną gwarancyą.
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fTowarzystwaj
|Szkoły Ludowej.)
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Z dobrego nejispszei
S IN G ER  Co, Tow. Akc. maszyn do szyci®
LWÓW; tal. Halicka 1, Gródecka 55 i Łyczakowska 22.
Stryj, oL, Sobieskiego 8. Sambor, uL Kopernika 5. Rzeszów , Trzeciego Maja 5. 

Jarosław, u l Grunwaldzka 19. Przemyśl, uL Mickiewicza 4
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ROK ZAŁOŻENIA 1888.

ŹMOSTEISKA BANKA
FILIA ffi KRAKOWIE, RYNEK <SŁ 17.
Wpłacony kap ita ł akcyjni K. 80,000.000*— 
Fundusz rezerwowy przeszłe K. 25,000,000'*—

22 FiLJi.

Z a jm u je  się w szelk iem i sp raw am i b an k ow em i. P rz y jm u je  w k łady  
o sz cz ę d n o ścio w e  na k siążeczki w k ładk ow e i n a  rach u n ek  b ieżący

ial

i ą z c t z a i  w s .ia u K .u w e  i  n a racnunetc D ie ź ą c y  
pssd najkorzystniejszym i w arunkam i. —  P o d a te k  re n to w y  o p ła ca  
z w łasn y ch  fu n d u szó w . —  U d ziela  w szelk ieg o  ro d zaju  k r e d y t ó w .

wymiany w yd aje p ro m e sy  n a w szystk ie  c ią g n ie ­
nia, kup u je i sp rzed aje  p a p iery  w ar­

to ścio w e  o ra z  w szelkie o b ce  w alu ty . —  S p rzed aje  lo sy  c . k . lo -  
tery i k lasow ej. —  Z ałatw ia  przesyłki g o tó w k o w e  d o  A m ery k i ł p rz e ­
k azuje k w oty  w  k raju  i d o w s z y s t k i c h  m iejsc  z ag ran iczn y ch .

wrogów przemysłu polskiego, bo wobec niej wszystkie Inne wyroby bibułek 
cygaretowych padły. Komuż to zawćzięczyć należy? Ludowi polskiemu, tak 
wiejskiemu jak i miejskiemu! Wyście to Bracia i Obywatele — ten pierwszy 
wyrób polski jak jeden mąż poparli — jesteście też dla całego społeczeństwa 
przykładem prawdziwego patryotyzmu ekonomicznego!

Dla swego zadowolenia i pewności, rozglądnijcie się po pułkach w  tra­
fikach, a zobaczycie tylko „Pobudką1*. To dzieło Wasze! Ostrzegam Was 
jednak, gdybyście żądali „Pobu dką", a zachwalali Wam co innego, to nie 
bierzcie nawet do ręki, bo nie wiecie co Wam dają — a „P ob u d k ą " wszak 
już dobrze znacie. „P ob u d k ę " poznaje się po armacia na obrazku, a przy 
niej stoi Bartos Głowacki z kosą w  ręku i krakuską!

WŁ. B E Ł D O W S K I
fabrkant . P O B U D K I "  w Krakowie.

LECZCIE SSĘ SAM ! OD UAT W U ?
REUMATYZMU I S Ł A r Ł A lM Ł
TEMU ODKRYCIU JA  ZAWDZIĘCZAM WŁASNE ŻYCIE.

Fotografia ta pokazuje prawdziwy stan, jak to 
zemną było, okropnych skutków reumatyzmu i po­
dagry. Jedynie osoby cierpiące, lub które kiedyś 
cierpiały na reumatyzm, potrafią sobie wyobrazić 
okropne męki, które przeszedłem. Lecz teraz pozby­
łem się tego zupełnie i cały prawie czas poświęcam 
na przyniesienie ulgi drugim. Już w  15 roku życia 
chorowałem na chroniczny reumatyzm; (pierwsze 
oznaki tej chorohy ukazały się, gdy miałem tylko 
8 lat). Wszystkie moje członki ponapuchały i po- 
wykrzywiły się do tego stopnia, że nieraz byłem 
tylko bezradriym kaleką. Przez długi czas wypró­
bowałem wszelkie istniejące lekarstwa, biorąc je 
bez przerwy w ciągu wielu miesięcy, lecz zaznałem 
jedynie chwilowej ulgi. Rok więc upływał po roku 
i w ciągu przeszło 20 lat okropnych męczarni, cho­
roba ta zdołała pochłonąć na różne leki prawie że 
wielki majątek, bez najmniejszego jednakże skutku. 
Wreszcie samemu mi się udało utworzyć preparat, 
dzięki któremu zupełnie zostałem uleczony. Teraz 
zaś uważam to sobie za obowiązek obeznać każdego 
tą cudotworną receptą.

Każdy cierpiący na reumatyzm czy podagrę, w  ja­
kiejkolwiek postaci powinien niezwłocznie napisać 

mi, bym mu nadesłał zupełnie bezpłatnie moją receptę. Nie wysyłajcie pieniędzy. 
Życzę sobie dać go każdemu zupełnie gratis i przekonać każdego co ten środek poirafi 
zdziałać. Załączona tutaj fotografia pokazuje skutki tych niewymownych męczarni, które 
przez tyle lat przecierpiałem. Możliwe, że i Wy czytelnicy, podobne przechodzicie męki; 
w takim razie jestto teraz zupełnie niepotrzebnie, bowiem moja recepta da Wam nie­
zwłoczną ulgę, a po krótkim czasie zupełnie wyleczy. Preparat ten ofiaruję teraz każ­
demu zupełnie bezpłatnie.

.0 ile później zachodzi potrzeba, środek ten jest do nabycia prawie we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych, które już dobrze znaią ten nadzwyczajny preparat 

Uprasza się o niezwłoczne zawiadomienie do:

M. E.TRAYSER, No.150, Sarspr House, Shoe Lans, Londyn, E. G., w Anglii.
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W reszcie cel upragniony 
osiągnięty.

Po wieloletnich ba­
daniach i doświad­
czeniach możemy, o- 
parci na zadziwia­
jących rezultatach, 
stwierdzić, że tylko 

[przy użyciu Kremu 
I „Splendor" osią- 
fgnąć można białą, 
delikatną, aksćim- 
tną, piękną, świeżą, 
podziwienia godpą 
cerę; znikają piegi, 
plamy, zaczerwie­
nienia, bruzdy itd. 

Krem „Splendor" jedynie daje prawdziwą pię­
kność; setki osób o twarzach zeszpeconych, zmie­
niają się tak dalece, że zwracają uwagę świeżością 
i pięknością swej cery. Szanowne Panie! Radzimy 
Wam, byście używały jedynie Kremu „Splendor", 
który chemicznie zbadany, okazał się zupełnie nie­
szkodliwym do pielęgnowania twarzy i rąk i jest 
ogólnie polecany.

1 pudełko kremu „S p len d or", wystarczające 
na szereg miesięcy, Kor. 4'—, 1 pudełko pudru 
„Splendor" K  1-50, mydło „Splendor" K 1*20. 

Skład główny Lloyd Apotheke, Triest 
W  Krakowie do nabycia w znanych aptekach 

i  składach perfumeryi.
Bliższych objaśnień na żądanie kartą korespon­

dencyjną udzieli dyskretnie" C. Capobianco, via 
Ponterosso Nr. 3, T r ie s t  Wysyłki uskutecznia 
się szybko za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem.

D R O S a  i mUSSA N fi& K A . w  gazecie „Gwiazdk 
Cieszyńska* Nr. 37 z dnia 8 Maja, a w  „ Gazeci 
Narodowej“ Nr. 101 z d. 4 Maja 1912 r. i  w  wieli 
innych gazetach z 1912 r., wydrukowano artyko 
p. t. „D roga  i tania nauka". Żalił się we Lwc 
wie krawiec p. Świstalski przed swoim stałyi 
kundmanem p. PotulicMm biuralistą, że musi rc 
bić ogromne wydatki wynoszące 2.500 kor. roczni 
na opłatę szkół i  na korepetycye, nie licząc w  t 
kosztów utrzymania 5-rga swoich dzieci. Biuralist 
p. Pot. pocieszył majstra p. Ś. w ten sposób: J 
nie mogę się skarżyć na podobne koszta. Pomim> 

2-kIasowego wykształcenia mego w  szkole realnej, nza 
pełniłem dalszą moją edukacyę przez pilne i wytrwał 
samokształcenie się. Szczególniej, zaś przyswoiwszy sobi 
gruntownie języld: niemiecki, angielski, francuski i rosyj 
ski z pomocą Sam ouczków  Reussnera, bez nauczyciele 
zajmuję dziś, dzięki znajomości korespondencyi w  tyci 
językach, stosunkowo świetną posadę z roczną płaci 
5 .000 koron. —  Przytem dzieci moje przygotowałeś 
gruntownie sam przed oddaniem ich do szkół, we wszyst 
kich przedmiotach szkolnych, więc teraz nie potrzebuji 
opłacać korepetytorów. Przeciwnie, starsze dzieci moji 
nauczają młodsze pod moim dozorem i kierunkiem, a opróc: 
tego zajmują się także poza domem korepetycyami dobrzi 
płathemi, za które zarabiają razem więcej niż 2.800 koroi 
rocznie, a to głównie dzięki znajomości języków nowo 
żytnyeh, nabytej ze Sam ouczków  Reussnera, za któn 
wydatek kilku koron zwrócił mi się już dawno z lichwiar 
slrim procentem. — Albowiem, nauczywszy się z nich sam 
nauczyłem potem moje dzieci nowożytnych języków i mogt 
jeszcze teraz otrzymać z powrotem wydatek zrobiony ni 
Samouczki, które uważam za listy zastawne, przynosząci 
wysoką dywidendę. — Sam ouczki Reussnera sprzedaj; 
wszystkie księgarnie. Główna sprzedaż w księgarni S. A 
K rzyżanowskiego w Krakowie, Który 'wysyła I-y zeszy 
Samouczka po otrzymaniu marki pocztowej za 15 hal.

W ydawca: Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpowiedzialny: M m i Kropatsch. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).
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Nadzwyczajny dodatek do Nr. 174

W  to k u  m o b iliz a c y i.
(Telegramy z  soboty po południu).

Moratoryum na Węgrzech.
Budapeszt, 1 s ie rp n ia .

D z ie n n ik  u rz ę d o w y  o g ła s z a  moratoryum 14-dnió- 
we. Nie d o ty c z y  o n o  ż ą d a ń  z w ro tu  w k ła d e k  
w  in s ty tu c y a c fa  k r e d y to w y c h  d o  w y s o k o ś c i  2 0 0  K ,  
d o c z y n s z u  z a  m ie s z k a n ie  (c h y b a  ż e  lo k a to r  
p e łn i s łu ż b ę  w o js k o w ą ), d a le j nio d o ty c z y  k o n ­
tra k tó w  s łu ż b o w y c h , o r a z  p ro c e n tó w  i r a t  a m o r ­
ty z a c y jn y c h  o d  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h .

Wiedeń, 1 s ie rp n ia .

Z powodu ogólnej mobilizacyi 
ruch ogólny na głównych li­
niach i znaczniejszych liniach 
austryackich kolei państwowych 
zostanie o godzinie 12 w nocy ze 
środy dnia § b. m. na czwartek 
6 h.m. zupełnie wstrzymany. Do 
tego terminu przyjmowani będą 
wszyscy podróżni cywilni i pa­
kunki do wszystkich obecnie 
k u rsu ją cy ch  pociągów i do 
wszystkich stacyi, które można 
dosięgnąć przed godziną 12 w nosy 
z dnia 5 na 6 b. m. Dla powrotu 
z miejscowości kąpielowych po­
łożonych nad Adryatykiem, z 
letnisk, stacyi turystycznych 
austryackich krajów alpejskich, 
Szwajcaryi, dalej dla ruchu do 
Niemiec i z Niemiec przez Salc- 
burg, Passau, Djeczyn i Bogu- 
min oraz do Galisyi stoją do 
dyspozycyi podróżnych wszyst­
kie wyszczególnione w rozkła­
dzie jazdy pociągi osobowe i 
pospieszne z tem, że cel podróży 
ma być osiągnięty najpóźniej 
przed północę z dnia 5 na 6 b. m.

Linie boczne, na których ruch 
dla ludności cywilnej zostanie 
także utrzymany w pełni czy leż

w ograniczonych rozmiarach, ogło­
szone będą na stacyach osobne- 
mi ogłoszeniami.

Przyjmowanie towarów po­
spiesznych i nadanych j ako fracht 
wstrzymane zostaje z dniem ogło­
szenia rozkazu mobilizacyjnego. 
Towary znajdujące się w maga­
zynach kolejowych muszą strony 
natychmiast odebrać. Nieodebra­
ne towary, jeżeli miejsce w ma­
gazynie potrzebnem jest dla ce­
lów wojskowych, oddane będą 
do składu albo do spedytora, 
albo też złożone na stacyi pod 
golem niebem. Znajdujące się w 
drodze towary nie będą dalej 
przewiezione, lecz wyładowane 
w przeznaczonych na to stacyach  
i zamagazynowane. Wyjęte są Z  

zasystowania przewiezienia to­
wary przeznaczone dla władzy 
wojskowej, przesyłki ochotni­
czych oddziałów sanitarnych, 
przesyłki kolei we wnętrzu o-kra- 
jowych, towary aprowizasyjne dla 
pewnych większych miast. Arty­
kuły aprowizacyjne przyjęte bę­
dą do przewiezienia w miarę 
dopuszczalności.

Stanowisko Japonii.
Tokio, 1 s ie rp n ia .

D z ie n n ik  „N iszi N is z i“ p i s z e :  Japonia musi 
bezwarunkowo wykorzystać ewentualno trudności 
Rosyi dla uregulowania kwesty! mandźursko-mon- 
golskiej.

W c z o ra j  o d b y ła  s ię  d łu g a  r a d a  m in is tró w .

Jak ogłoszono mobilizacyą 
w Berlinie.

Berlin, 1 s ie rp n ia .
W c z o r a j  p o  p o łu d n iu  p o ru c z n ik  n a  c z e le  o d ­

d z ia łu  w o js k a  o d c z y ta ł  p r z y  o d g ło s ie  b ę b n ó w  
p o d  p o m n ik ie m  F r y d e r y k a  W ie lk ie g o  i w  in ­
n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta  o b w ie s z c z e n ie  k o m e n d e ­
r u ją c e g o  g e n e r a ła  w  m a r c h ia c h  i g u b e r n a to r a  
B e r l in a , w  m y ś l  k tó r e g o  w  B e r lin ie  i p ro w in -  
c y i  B ra n d e n b u rg ii  z a p ro w a d z o n y  z o s ta ł  stan wo­
jenny. P u b lic z n o ś ć  p r z y ję ła  to  o b w ie s z c z e n ie  o ­

k rz y k a m i „ h u r r a “ ! G d y  k a n c le rz  u d a ł s ię  o  g o ­
d z in ie  3Vs, d o  p a ła c u  k a n c le rs k ie g o , p u b licz n o ś ć  
w ita ła  g o  z  z a p a łe m . R ó w n ie ż  w ita n o  o w a c y j ­
n ie  p r z e je ż d ż a ją c y c h  k s ią ż ą t  i k s ię ż n e . A u to m o ­
b il , k tó ry m  je c h a ł  n a s tę p c a  t r o n u  z  ż o n ą , o to ­
c z y ła  p u b lic z n o ś ć  i z g o to w a ła  o w a c y ę .

P o  o g ło s z e n iu  z a p ro w a d z e n ia  stanu grożącego 
niebezpieczeństwa wojny t łu m y  u d a ły  s ię  n a  u licę  
p o d  L ip a m i. C z e k a n o  n a  p o w ró t  c e s a r z a .  O g o ­
d z in ie  8 -c ie j d a ły  s ię  s ły s z e ć  s y g n a ły  a u to m o ­
b ilu  c e s a r s k ie g o . W  te j c h w ili przerwał tłum  
kordon policyjny i o to c z y ł s a m o c h ó d , w  k tó ry m  
je c h a ł  c e s a r z  i c e s a r z o w a . R o z le g ły  s ię  o k r z y k i :  
h u r r a ! C e s a rz  d z ię k o w a ł z a  o w a c y ę .

Nominacya oficerów.
Wiedeń, 1 sierp nia.

C esarskiem  pism em  od ręczn em  zostali w y ch o ­
w an kow ie ak adem ii T erezy ań sk iej zam iast dnia 1 8  
sierpnia już dzisiaj w cielen i jako p o ru cz n icy  do 
arm ii. N a tej u ro cz y s to śc i był o b ecn y  w  z a stę p ­
stw ie c e sa rz a  a rcy k sią ż ę  K arol F ra n cisz e k  Jó z e f .

Rozporządzenia w Niemczech;
Berlin, 1 sierpnia.

„ R e ich sa n z e ig e r"  og łasza  w  n ad zw y ezajn em  w y ­
daniu ro zp o rząd zen ia  w  sp raw ie  zap row ad zen ia  
obowiązku paszportowego, dalej zak azu  w y w o zu  i 
p rzew o zu  broni, am u n icy i, m a te ry a łu  k olejow ego, 
te legraficzn eg o , su ro w có w  i całego sz ereg u  a r ty ­
kułów .

Sąd rządu angielskiego.
Londyn, 1 sierp n ia.

W  Izbie gm in  p rem ier A  s  q u  i t  h  w n iósł odro­
czenie Izby, p rz y cz e m  p o w ie d z ia ł: W łaśn ie  o trz y ­
m ałem  nią z P e te rsb u rg a , ty lk o  z N iem iec w iad o­
m ość, że  Rosya zarządziła ogólną raebiłizacyę woj­
ska i floty i z tego pow odu w Niemczech ogłoszo­
no stan oblężenia. Ja k  się d ow iad ujem y, o zn a cz a  
to , że  następuje mobilizaeya Niemiec, jeżeli p rze­
p ro w ad zon ą będzie og óln a m obilizaeya R o sy i. —  
W  tak ich  w aru u k ach  w olałb ym  przed  p on iedział­
kiem  nie odpowiadać na żadne dalsze zapytania.

Prasa niemiecka a postępo­
waniu Rosyi.

Berlin, 1 sierpnia.

„ L o k a I-A n z e ig « r“, om aw iając w ym ian ę d epesz  
m ięd zy cesarzem  W ilhelm em  a ca re m  dodaje, że 
dzięki u siłow an iom  G rey a w d rożo n a p rzez  ce sa rz a  
W ilh elm a a k cy a  p o śred n icząca  je sz cz e  ostatn iej 
n o cy  zn alazła  nową formułę, k tó ra  m iała widoki 
powodzenia. W  takich okoiieK nośeiach Ogólna mo- 
biłizacya Rosyi musi być uważaną za największą 
prowokacyę. Zaufanie c e sa rz a  W ilh elm a zosta ło  ze 
strony Rosyi w sposób haniebny nadużyte. C ały  
c ię ż a r  z a  to postępowanie, sp rzeczn e  z w szelk ą  
lo jaln ością  k o ro n y  ro sy jsk iej, sp ad a nie n a  n as. 
C esa rz  W ilhelm  d o ty ch cz a s  o k azy w ał, że  jp st k się ­
ciem  p ok ojow ym , ale te ra z  n iechaj się R o sy a  d o­
w ie, że  jest także księciem wojennym.

„ L o k a t A n z e ig e r“ o św iad cza  d a le j : P o d cz a s  gd y  
am b asad o r n iem ieck i w  P etersb u rg u  n a ro z k a z  c e ­
sa rz a  W ilh elm a ra z e m  z innym i z astęp cam i m o­
c a rs tw  je sz cz e  ra z  podjął u siłow an ia u  rząd u  ro -



syjskiego celem pokojowego porozumienia, ab y  d ać  
przez to dowód pokojowego u sp osob ienia N iem iec  
i  gotowości do dalszych ro k o w ań , rząd cara Miko­
łaja mimo to zdobył sią na to, że poczynił przed 
kilku dniami zarządzenia wojskowe także przeciw. 
Niemcom. To jest nietylko złamaniem zwyczajów 
międzynarodowych, ale wprost prowokacyą Niemiec. 
Rosya chce wojny i ponosi jedynie odpow iedzial­
ność za wszystkb, co dalej nastąpi. Niemcy są 
gotowe.

Narady i zarządzenia 
w Paryżu.

Paryż, 1 s ie rp n ia .'
W  p ałacu  Elizejskim  od b yła się ra d a  m inistrów  

o s y tu a cy i zag ran iczn ej. R ząd  w  oczek iw an iu  w y ­
niku ro k o w ań  czyni w dalszym ciągu wszystkie 
dla zabezpieczenia granic naszych potrzebne za­
rządzenia.

[(Telegramy nadeszłe w nocy na niedzielę).
Berlin, 2  sierpnia.

Cesarz Wilhelm zarządził mobi- 
lizacyę całej siły zbrojnej Niemiec.

Berlin, 2 sierpnia.

N ordd eu tsćbe Allg. Zeitung® p is z e : P on iew aż  

gzsusa jpe&flśdiniibsąea, p od jęta  a a  ży cz e n ie  csjn ego  
ńąra -,- L jteasśs naąd ż  Jjgft*

cmii I aafjasrfci resyjsfełśj iwsis- 
ireHiajOlią, rz ą d  ce sa rsk i zaw iadom ił dzisiaj w  P e ­
tersb urgu , że  zam ierzon ą je s t m ob ilizacya n iem ie­
ck a , jeżeli Rosya w przeciągu 12 godzin nie wstrzy­
ma swoich przygotowań wojennych i nie złoży  w  
tej sp raw ie ściśle ok reślon ego o św iad czen ia .

R ów n o cześn ie  w ysto so w an e  zostało  do rządu 
francuskiego z a p y tan ie  co do stan o w isk a , jakie  
zajm ie na wypadek wojny rosyjsko-niemieckiej.

Zwołanie parlamentu 
niemieckiego.

Berlin, 2 sierp n ia.
Na w yp ad ek  w yb u ch u  w ojn y zam ierzon e je s t 

zwołanie parlamentu na wtorek 4 b. m. O tw arcie  
w  białej sali zam k u  k rólew sk iego w  B erlin ie  n a ­
stąpi o  godzin ie 1 po południu. R ozp o rząd zen ie  
cesa rsk ie  co  dt> zw ołania p arlam en tu  je sz cz e  nie 
n astąp iło .

Mowa kanclerza do tłumu.
Berlin, 2 sierpnia. 

W czoraj o gjódz. 1 1 '4 5  p rzed  południem  w ielkie  
m asy  lu d n ości u d ały  się p rzez  ulicę  „U riter den  
Linden® przed p ałac  k an cle rz a  n a W ilh elm strasse . 
W  oknie zjaw ił się k a n cle rz  B eth m an n-H ollw eg , 
k tó ry  w y sto so w a ł do lu dn ości n astęp u jące  s ło w a :  

„W poważnej godzinie p an ow ie p rzyszliście  przed  
dom  B ism ark a , ab y  d ać w y ra z  u czu ciu  p a try o ty -  
ezn em u . P rz e d  dom  B ism ark a, k tó ry  z  ce sa rz e m  
W ilhelm em  i M oltkem  stw o rz y ł p ań stw o n iem ie­
ckie. C h cieliśm y w  tem  p ań stw ie, k tó re  p rzez  4 4 -  
le tn ią  p ra cę  p ok ojow ą w yb u d o w aliśm y , ta k ż e  na­
dal Żyć W pokoju. C ała  d ziałaln ość c e sa rz a  była  
p ośw ięco n ą u trzy m an iu  pokoju. A ż do o sta tn ich  
godzin  d ziałał on  dla pokoju eu rop ejskiego i jest  
jeszcze dalej czynnym dla niego. G dyby w szystk ie  
jego u siłow an ia o k a z a ły  się d arem n em i i g d y b y ­
śm y byli zm u szen i wyciągnąć miecz z pochwy, 
w ted y  u d am y się n a  pole w alki z cz y s te m  sum ie­
niem , w  św iad om ości, że  m y nie ch cieliśm y w o j. 
n y , tylk o że narzucono nam walkę o egzystencyę 
naszą. Będziemy walczyli do ostatniej kropił krwi. 
W  tej p ow ażn ej 'godzin ie p rzyp om in am  p anom  sło­
w a, k tó re  Taz w yp ow ied ział b ył k siążę F ry d e ry k  
K arol do B ra n d e n b u rcz y k ó w : „N iechaj se rc a  w a ­
sze b ędą z w ró co n e  d o B o g a , a le  w asze  pięści p rz e ­
ciw  w rogow i 1 “

Mowa cesarza Wilhelma do 
manifestantów.

Berlin, 2 sierpnia. 

M a n ife s ta e y e ' w  ogrod zie zam k ow y m  trw a ły  
w czo raj p rz e z  ca łe  popołudnie. O god z. 6 ‘3 0  w ie­
czorem  ce sa rz  W ilhelm , ce sa rz o w a  i k siążę A dal­
b e rt zjaw ili się w  oknie sali ry cersk ie j zam ku. 
C esarz  p rz e m ó w ił, do p u b liczn ości jak  n a s tę p u je : 

„N a N iem ców  p rz y sz ła  ciężk a g o d z in a : Ci, k tó ­
rz y  nam  z azd ro szczą , zm u szają  n as do sp raw ie­
dliwej ob ro n y , w cisk ają  n am  szablę w  ręk ę . S a­

dzę, że  jeżeli w ostatnie] chwili staran io m  moim  
nie n da się d op row ad zić p rzeciw n ik ów  do u p a- 
m iętan ia i u trz y m a ć  pokój, u ż y jem y  m iecza  p rzy  
p o m o cy  B o ga tak , iż z h on orem  będziem y go  
m ogli zn ów  sch o w a ć . Olbrzymich ofiar mienia i 
krwi wymagać będzie wojna od narodu niemie­
ckiego, ale  p rzeciw n ik om  p ok ażem y, co  to zn a cz y  
a ta k o w a ć  N iem cy®.

wo zwołane zostało na poniedziałek 10 b. 
m. na nadzwyczajne posiedzenie, celem po­
wzięcia uchwał strzeżenia nie­
zawisłości i neutralności kraju,
celem wyboru generała i powzięcia uchwa­
ły o wydanie banknotów pięciofrankowych.

Stan wojenny w Finlandyi.
P e te rsb u rg , 2 s ie rp n ia .

U k a z  c a rs k i  z a rz ą d z a  w  F in la n d y i  i n a  w o ­
d a c h  fiń s k ic h  stan w ojenny.

Prisciw podrażaniu środków

Kraków, 2 sierpnia. 

W cz o ra j odbyło się p rz y  n a d e r liczn y m  k om p le­
cie i w śród  u ro cz y ste g o  n astro ju  posiedzen ie R ad y  
m iasta. O tw orzył je  o  god zin ie 6 40- p re z y d e n t ir  
L e e ,  w sk azu jąc  n a zarządzenie, mofeSlizscy? -  
brunie h on oru  p ań stw a. Z-s.tząffó.rtm- to  p rzy ję to  
z w ielkim  zapałem  Polany, k tórzy  w ieret p s ń s n s i*  

Wiedeń, 2  s ie rp n ia . ■*mnją m o żn o ść dalszego ro zw oju , s ta n ą  w  szeregu  
N a d z w y c z a jn e  w y d a n ie  „ W ie n e r  Z eitu ng®  o J  z in nym i n arod am i. S kład a ośw iad czen ie i zap e-  

g ł a s z a : W  w y d a n ia  u s ta w  p a ń s tw o w y c h  z  d n ia \ w nienie w iern ości, o ra z  ż y c z y  zw y cię stw a  arm ii. 
1 s ie rp n ia  N r. 1 9 4  z a m ie s z c z o n e  j e s t  r o z p o r z ą -  \  Z ak oń czy ł o k rz y k ie m : N iech ży je  ce sa rz  i k ról, a 
d z e n ie  c e s a r s k ie , m o c ą  k tó re g o  na czas trw a - \ R a d a  o k rz y k  ten  trzy k ro tn ie  p ow tórzyła.

-I - -    _  !   „  L.  2.   _ _— I J  ______ 1 D w a d A n f  oi\olmTTo} rl 01 oi /łft aW»i*nia nadzwyczajnych stosunków, w y w o ła ­
n y c h  s ta n e m  w o je n n y m , w y d a n e  z o s ta ją  posta­
nowienia co do zaopatrywania ludności 
w najniezbędniejsze potrzeby użytkowe.

W  c z ę ś c i  nieurzędowej p is z e  „ W ie n e r  Z e i­
tung®  :

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p ro d u c e n c i  i h a n d la rz e  
śro d k ó w  ż y w n o ś c i  w  k ilk u  o b s z a ra c h  a d m in i­
s t r a c y jn y c h  k o r z y s ta ją  z  o b e c n y c h  z a w ik ła ń  w o ­
je n n y c h  w celach samolubnych i wyzyski­
wania ludności, p o d w y ż s z a ją c  d o w o ln ie  c e n y  
p o s ia d a n y c h  n a  sk ła d z ie  to w a r ó w  i z a ta ja ją c ,  
ż e  m a ją  n a g ro m a d z o n e  z a p a s y . R o z s z e rz a ją  oni 
ró w n ie ż  pogłoski o bliskim braku środków 
żywności. P o n ie w a ż  r z ą d  d o tą d  n ie  m ia ł  d o ­
s ta te c z n e j  i le g a ln e j  p o d s ta w y , a b y  w  in te re s ie  
k o n s u m e n tó w  i p u b licz n o ś c i z  c a ły m  n a c is k ie m  
p rz e c iw d z ia ła ć  u b o le w a n ia  g o d n y m  o b ja w o m , 
o k a z a ło  s ię  k o n ie c z n e m  w y d a n ie  ustawowych 
zarządzeń, któreby nałożyły karę na li­
chwę w handlu środkami żywności, u n ie ­
m o ż liw iły  spekulacyę w handlu najniezbę­
dniejszymi przedmiotami użytkowymi i z a ­
p e w n iły  n a le ż y te  z a p ro w ia n to w a n ie  g m in . T e n  
c e l  sp e łn i o g ło s z o n e  p o w y ż e j ro z p o rz ą d z e n ie  c e ­
s a rs k ie .

Przemówienie arcyksięcia.
Budapeszt, 1 s ie rp n ia .

W c z o ra j  w ie c z o re m  u rz ą d z o n o  tu  m a n ife s ta -  
c y ę  p a t r y o ty c z n ą . Arcyksiąźę Józef z ż o n ą  z ja ­
w ili s ię  n a  b a lk o n ie . A r c y k s ią ź ę , w ś ró d  w ie lk ich  
o w a c y j ,  w y g ło s ił  n a s tę p u ją c e  s ł o w a :

„Miecz dobyty! J u t r o  u d a ję  się  n a  p o le  w a lk i  
(b u rz liw e  o k la s k i i o k r z y k i :  E l j e n ! ) ,  a b y , je ż e li  
te g o  b ę d z ie  p o trz e b a , u m rz e ć  z a  o jc z y z n ę , a le  
u fa in , ż e  B ó g , k tó r y  n ig d y  W ę g ie r  n ie  o p u ­
s z c z a ł , b ę d z ie  z  n a m i !  (O k rz y k i E lje n )® .

Neutralność.
Kopenhaga, 2 s ie rp n ia .

D a n ia  o ś w ia d c z y ła  n e u tr a ln o ś ć  w  w o jn ie  m ię ­
d z y  A u s tr y ą  a  S e rb ią .

Chrystyania, 2 s ie rp n ia .
M in is te rs tw o  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  c z y n i  

s ię  p rz y g o to w a n ia  ku ochronie neutralności Nor­
wegii.

P r e z y d e n t  ap elow ał dalej do o fiarn ości pu ­
blicznej dla rodzin  p ow o łan y ch  i s taw ia  w n iosek , 
a b y  gm in a n a  te n  cel ofiaro w ała  5 0 0 0  K , co je ­
d nogłośnie u ch w alon o .

N a tem  p osiedzen ie zam k n ięto .

Zamordowanie 
tow. Jauresa.

Paryż, 1 s ie rp n ia .

Gdy poseł tow. Jaures wczoraj sie­
dział wraz z przyjaciółmi w framu­
dze okna kawiarni „Croisant", nagle 
odchylił nieznany człowiek kotarę za­
wieszoną od strony ulicy i zanim Jau­
res mógł się uchylić, dał dwa strzały 
rewolwerowe, które zraniły Jauresa 
w głowę. W kilka minut potem Jau­
res zmarł.

Morderca.
Mordercę schwytano. Odmawia on poda­

nia jakiejkolwiek daty co do swojej osoby. 
Znaleziono przy nim dwa rewolwery i kartę 
wstępu na kursa w szkole w Louyres.

Odroczenie Kongresu Mię­
dzynarodowego.

Bruksela, 1 s ie rp n ia .
M ię d z y n a ro d o w e  B iu ro  S o c y a l is ty c z n e  n a  p o ­

s ie d z e n iu  z 2 9  l ip c a  u ch w a liło , ż e  w o b e c  o b e ­
c n y c h  w y p a d k ó w  Kongres Międzynarodowy w Wie­
dniu nie odbędzie się.

P ro p o n o w a n a  n a  9  b . m . n a r a d a  w  P a r y ż u  
ta k ż e  nie odbędzie się.

Berno, 2  s ie rp n ia .

Szwajcarska rada związkowa uchwaliła 
n a t y c h m i a s t o w ą  m o b i l i z a c y i  
o g ó l n ą  c a ł e j  a r m i i  z w i ą z k o ­
w e j .  Szwajcarskie zgromadzenie związko-

Przemyśl, 1 s ie rp n ia .
W c z o ra j  w  n o c y  a r e s z to w a n o  tu  k ilk u  m o s k a -  

lo filó w , m ię d z y  in n y m i posła Markowa, a d w o k a ­
t a  C z e r lu n e z a k ie w ic z a  (o b ro ń c ę  w  p ro c e s ie ’ B e n -  
d a s iu k a ) , k s ię ż y  i n a u c z y c ie li .
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